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Jeden za wszysttjich -  w szyscy za jednego! = =  Wolny, w alny, wierny, w a s z !
Organ Krajowego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w Ealicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem Krakowsklem.

Wychodzi każdego 1-go dnia w miesiącu.
!EŁeca.a,łcc:37-a, i ^SLd.ministracya -we Lwo-w ie (-alica IFielsa.rsłza. 1. 26. I. piętro).

Przedpłata:
W m iejscu: rocznie 4'80 koron | Z przesyłką: rocznie 5 60 koron 

„ półrocznie 2 4 0  „ | „ półrocznie 2 80
Dla członków zw iązkow ych straży pożarnych z przesyłką  

roczn ie  1 koronę.

I. Cześć urzędowa.
L . 3857/906.

W e z w a n i e
w sprawie wystawy przyrodniczo-lekarśkiej i hygie- 

nicznej.
W czas ie  od  16. c z e rw c a  do 25. l ip ca  1907. urzą

dzoną zostanie  w  p a ła c u  sztuki n a  p lacu  p o w y s ta w o -  
w y m  w e  L w o w i e  w y s t a w a  p r z y ro d n ic z o - le k ą rs k a  i h y -  
g ien iczn a .

W y s t a w a  ob ejm o w ać będ zie  d w a  d z ia ły ,  a m ian o
w ic ie  : o d d zia ł  p rzy rod n icz o- lek ars k i  i od d zia ł  h y g ie -  
niczny.

W  dziale  h y g ie n ic z n y m , g ru p a  2. o b e jm u je :  za
b e z p ie cze n ie  od p o ża ró w  i pom oc w  n a g ły c h  w y p a d 
kach.

K r a j o w y  Z w ią z e k  o c h o tn ic yc h  straży p o żarn ych  
p o s ta n o w ił  w ziąć  udział  w  tej w y s ta w ie  w y s ta w ie n ie m  
w y k a z ó w ,  m ap y s ta ty s ty c z n e j  i w y d a w n ic tw ,  zaprasza 
z w ią z k o w e  straże  pożarne, a b y ,  o ile to na bezpie  
czeń stw o  o g n io w e  w  danej m ie js co w o śc i  nie w płyn ie  
u jem nie, w y s ł a ły  na tę w y s t a w ę :

1) o ch ran iacze  g ł o w y  od o gn ia ,  g o r ą c a  i ś w ia t ła ;
2) p rz y r z ą d y  o d d ech o w e do r a to w n ic tw a  w dym ie, 

w  g a z a c h  trujących, w  p iw n ic a c h ,  studniach, k lo a k a c h  
i k a n a ł a c h ;

3) m od ele  latarń  i la ta re k  o liw n y ch ,  n a fto w y ch , 
a c e ty le n o w y c h ,  e le k try c z n y c h ,  u ż y w a n y c h  w s łu żb ie  ;

4) a p te c z k i  s trażackie , nosze, w o z y  tra n s p o rto w e ;
5) fo to g ra fie  korp u sów , tren ów  p o ża rn y ch  i różnych 

p r z y r z ą d ó w  o ra z  p rzy b o ró w  pożarnych.

Og-łoszenia : 
Jednorazowe umieszczenie ogłoszenia

na całej stronic) . 12 — koron na V, stronicy . 2 50 koion
» 7a » 
» V*

7 — „
• » 'Ii6 » . 1-40 „

W y d z ia ł y  s traży  p o ża rn y ch  które  w ezm ą udział 
w tej w y s ta w ie  mają najdalej do 28. lutego  1907. d o 
n ieść  o tern Z w ią z k o w i  i o p .sa ć  sz c z e g ó ło w o  w y s t a w ić  
się mając i przed m ioty , poczem  Z w ią z e k  zaw iad om i z g ła 
szające się straże , k tó re  z o p isanych  przed m iotów  m ają 
b yć  na w y s t a w ę  oficyalnie  z g ło s z o n e  i udzie li  fo r m u la 
rzy  zg łoszeń  i b liż s z y c h  w s k a z ó w e k .

W s z e lk ic h  in fo rm acy i  w  s p ra w a c h  tej w y s t a w y  
udziela także Dr. K a l ik s t  K rzy ż a n o w s k i ,  L w ó w - N a m ie -  
stnictw o.

P o d  tym  adresem  n a le ży  się tak że  z g ła s z a ć  o szcze
g ó ł o w e  p ro g ra m y  i re g u la m in y .

N a c z e l n i k :
D r. A lfr e d  Zgórshi.

S e k re ta rz :  
Antoni Ssscserbomlri.

W y k ą  z
zapłacon ych  w kładek od 20/11 1906 do 26|1 1907.

(w koronach).

W k ł a d k i  z w y k ł e :  Besko 3’60. T a rn a w ica  polna 
6- — . D rohobycz 4.80. C zarn y  D un ajec  4'40. N ow y S ą c z  
7 ‘ — . R ybarzow ice  31— . C h rzan ów  6-60. Sanok 6 b0. Bła
żow a 9’b0. Sędziszów  12- . K opyczyńce 24-— . Mikoła
jów  4 '40. Jordanów 1 1 —V N iegow ić  L 80. P ła w o  4 60. 
H odow ica 12- _. Dobra 0-40. Osiek k[o 4 80. W iśn iow czyk 
3 20. Gdów 2-80. B rzeźany  8-80. Tarnów  14'40 Bestwina 
4'— . W ojn icz  5'40. Demnia w yżn ą  8 20. Kamionka strum. 
5 20. Porąbka 3 20. Ł ąck o  7*6<>. W ie licz k a  8' — . P osad a  
o lchow ska 2'20 Brzostek 5'40. D ąbrow a 4- — . Niepołomice
3-60 Głogów  4-— . Osiek kjZ. 2-20. Sambor 6’— . K o zy
6-— . D u b la n y  9- —  . M yślenice 12-20. Bielany 3-— . Jawo-



_ _  u

fó w  l i  — . W ielopole skrzyńskie 2’80. Ropczyce 180 . 
Czortków  600 . P iekary  4 — . Oświęcim  940 . Hecznaro- 
w ice  3-90. Czernelica 2-40. Łęki 2-20. N owemiasto 3'20. 
Bobrek 4-— . Milówka 5 60. Szaflary 4- - .  Z abłocie  4'60. 
Ł apan ów  2 ‘80. Ustrzyki dolne 3 '60. D ębica  6- — . Stary 
Sambor 4'20. Żółtańce 10-40. Kęty 10-20. R oh atyn  6 - - .  
Z łoczów  5-60. Kleparów 4-80. Ponikow ica mała 5-— . No- 
w aw ieś 3- — . Pruchnik 2-60. Jeziorzany 2-40. Bochnia 6-60. 
Łodygow ice  4-60.

K a s a  Z a p o m ó g :  O ch otn icze  straże p o ż a r n e :B a -  
t ia tycze  4-— , B a r a n ó w  6'— , S y g n i ó w k a  8 80, N o w y  
S ą c z  14-— , S a n o k  13-20, M ik o ła jó w  8'8o, J o rd a n ó w  22- — , 
S ą d o w a  W iszn ia  8'8o, B u s k  13-60, D ro h o b y cz  1 2 — , N ie- 
g o w i ć  3"6o, T u sz ó w  n a ro d o w y  5-20, S k o le  4-— , C h rza
n ó w  i3'20, D ą b r o w a  7'6o, O s ie k  k. O św ię c im ia  9-20 
B y s tr a  9-60, Z a b o ró w  6-40, W iś n io w c z y k  6-40 G d ó w  5'6o, 
R z ę s n a  p o ls k a  6- — , B rz e ż a n y  i7 '6o, T a rn ó w  28-80, Z ło 
c z ó w  n"20, B a ra n ó w  6' — , W o jn ic z  io-8o, O b e rty n  6’8o, 
K am io n k a  str. 10-40, B r z o s te k  io '8 o , P o s ad a  o lch o w sk a
4-40, W i e l i c z k a  16'— , P o s a d a  dolna 4-40, N iep ołom ice
7-20, G ł o g ó w  8"— , O s ie k  k. Źm. 4-40, K rościen ko  n. D. 
8"8o, Ż y w ie c  26-40, G w o ź d z ie c  4" — , S trac on k a  14-— , 
Sam bor 12-—  Z a k o p an e  21-60, S z c z y r k  i r ó o ,  J a z ło w ie c  
6-40, M a k ó w  1 1*20, M yś le n ice  24-40, S ie n ia w a  8-40, B ie 
la n y  6- — , W a d o w ic e  22-40, J a w o ró w  22- — , R o p c z y c e  
9‘6o, W ie lo p o le  5-60, Z a k l ic z y n  5-60, C z o rtk ó w  13-20, 
O ś w ię c im  i8'8o, H e c z n a r o w ic e  7 60, Czern elica  4 80, Ł ę 
k i  6-8o, N o w e  m iasto  6-40, B o b r e k  5-60, M u s zy n a  4 —  
M iló w k a  11*20, Z a b łoc ie  4-20, Ł a p a n ó w  5-6o, Ł a ń c u t  
16-40, L a n c k o ro n a  io-— , S z c z a w n ic a  8-40, U s trz y k i  d o l 
ne  7-20, S t a r y  Sambor 8-40, B ła ż o w a  6'— , D ę b ic a  12'— , 
N o w y  T a r g  16-40, K ę t y  20-40, R o h a ty n  n '2 0 .  N o w a-  
w ieś  6-— ; P ru c h n ik  5-20, R y g l i c e  4-40, J e z ie rz an y  4-80, 
B o c h n ia  13-20, N a ra jó w  6-— , Ł o d y g o w i c e  9 20, W i lk o 
w ic e  1480, B u c z k o w ie c  9-60, C ię ż k o w ic e  5-60.

K a  s a  p o ś m i e r t n a :  O chotnicze  straże  po żarn e:  
J a w o r ó w  6-— , S a n o k  38-— , K a m io n k a  str. 4-— , L a n c k o  
rona 2’ — , Z ło czó w  38-— , K r o s n o  4-— , Osiek k. O św  
6 1 — , B y s t r a  76- — , G o r l ic e  20-— , R z ę s n a  p o ls k a  30 — 
P is t y ń  6‘ — , D o b ro m il  30 — , P o s a d a  o lch o w sk a  2- — 
N ie p o ło m ic e  48’ — , G ł o g ó w  8-— , T a rn ó w  42' — , Jorda 
n ó w  98’ — , M a k ó w  42-— D r o h o b y c z  io- — , B ie la n y  i8- — 

J a w o ró w  34' — , W ie lo p o le  36. — , R o p c z y c e  6-— , O św ię  
cim  62-— , W ie l ic z k a  20- — , S z c z y r k  48 — , Ł a ń c u t  60 — , 
S t a r y  S a m b o r  38- — , K ę ty  32- — , W a d o w ic e  76 — , B u s k  
26* — , W i lk o w i c e  18' — .

Protokół
III. posiedzenia Rady zawiadowczej w trzynastym 

okresie, w dniu 19. stycznia 1907 r.

M i e j s c e  z e b r a n i a :  B iu ro  Z w ią zk u  sta ża ck ie g o .
P o c z ą t e k  p o s i e d z e n i a :  G o d zin a  4. po p o 

łudniu.
O b e c n i :
P r z e w o d n i c z ą c y :  D r .  A l fr e d  Z g ó r s k i ,

C z ł o n k o w i e  R a d y :  L e o p o ld  B ie g a ,  M ic h a ł  
O siński,  A n to n i  B ah r,  Józef N eum ann i S ta n is ła w  Pro- 
miński.

C z ł o n k o w i e  k o m i t e t u  r e d a k c y j n e g o :  
A ntoni M ravin csics  i Jan Szafrański.

N i e o b e c n o ś ć  u s p r a w i e d l i w i l i :  Dr. L u d w ik  
C w ik lice r ,  L u d w ik  G a d u lsk i  i Dr. Z y g m u n t  M iczyński.

P r o w a d z ą c y  p r o t o k ó ł :  A n to n i  S zcze rb ow sk i.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

I. Z a tw ie rd z e n ie  p roto k ółu  posiedzenia  z dnia
20. p a źd ziern ik a  1906. r.

II. S p ra w o zd a n ie  z czyn n ośc i  Komitetu w y k o n a w 
c zego  za czas od 15/Х. 1906. do 15/I. 1907. (R e f .  Dr. 
A .  Z g órsk i) .

III. S p ra w o z d a n ie  k a so w e  za c z w a rty  k w a r ta ł  1906. 
roku. (R e f .  M ic h a ł  Osiński)

IV. S p raw ozd an ie  K o m isyi  technicznej.
V .  S p ra w o zd a n ie  K o m ite tu  r e d a k c y jn e g o .  (R e f .  

S ta rs z y  R a d c a  Prom iński).

VI. S p r a w a  W a ln e g o  Zjazdu. (R e f .  Dr. A .  Zgórski).
VII. Kursy  pożarnictw a w szkołach ro ln iczyc h .  (R ef.  

D r. L . Ć w ik lice r)

VIII. R e o r g a n iz a c y a  Z w ią z k ó w  o k r ę g o w y c h .  (Ref. 
Starszy R a d c a  Promiński).

IX. P rz yz n a n ie  h o n o r o w y c h  odznak. (Ref. Sekretarz.)
X. Z a p o m o g i  strażom  pożarn ym . ( R e f .  Dr. A  

Z górsk i) .

X I .  Z g ła s z a n ie  sam oistn ych  w n iosk ów .

U c h w a ł y :
ad 1 .

P r o t o k ó ł  z ostatn iego  posiedzenia p rzy ję to  do w ia 
dom ości i zatw ierd zon o. 
ad I I .

S p ra w o zd a n ie  z cz y n n o śc i  K o m itetu  w y k o n a w c z e g o  
o p i e w a :

A .  U c h w a ł y .  W s z y s t k ie  u c h w a ły  z ostatn iego  
posiedzenia  zo sta ły  z a ła tw io n e  :

1). W s k u t e k  p odan ia  K o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  w e  
z w a ł  W y d z ia ł  K r a j o w y  odnośne W ydzia ły-  p o w ia to w e ,  
a b y  s ta ra ły  s ię  sk ło n ić  n ien ależące  do K r a j o w e g o  Z w i ą 

zku  och otn icze  straże pożarne do p rzy stą p ie n ia  do na
szego  Z w iązku.

2). P o n ie w a ż  o ch otn icze  straże pożarne: B u k o w 
s k i ’, C zan iec, D z ie k a n o w ic e ,  K am ien opol,  Ł u c zy c e ,  Ma- 
ryam poi, N a w a ry a ,  P o w itn o ,  R z ę d z ia n o w ic e  i Żółtańce 
pom im o l ic zn ych  upom nień i u rg en só w  nie W y ró w n a ły  
z a le g ły c h  w k ła d e k  za 3 lata  t. j. za 1904, 1905 i 1906 
przeto  w y k r e ś lo n o  je  z l is ty  s traż y  z w ią z k o w y c h .

3). N a  p odanie  K om itetu  w y k o n a w c z e g o  w z g lę d e m  
w p ro w a d z e n ia  nauki p o ża rn ic tw a  w  sz k o ła ch  średnich 
i t. d. o d p o w ie d z ia ła  c. k. R a d a  S z k o ln a  K r a jo w a ,  iż 
ćw iczeń  s tra ż a c k ic h  do nauki g im n a s ty k i  w p r o w a d z a ć  
nie może, p o n iew aż nie p o siada  k o m p ete n cy i  do c z y n ie 
nia zm ian w  o b ow iązu ją cym  p lan ie  nauki g im n astyk i,  
w y d a n y m  przez M in isterstw o  W y z n a ń  i O ś w ia ty .

4). D e le g a ta m i do w rę cze n ia  h o n o ro w y c h  odzn ak  
strażakom  za m ia n o w a ł  K o m ite t  w y k o n a w c z y :  dla Ni-



ż a n k o w ic  p. D r a  S ta n is ła w a  R u c z k ę ,  dla D em n i w yżn ej 
p. L u d w ik a  F aatza , dla K o lb u s z o w e j  ks. J a n a  M a r k ie 
w ic z a  i dla Brzeżan D r a  S ta n is ła w a  Schatzla .

.5). P r o je k t  A n to n ie g o  S z c z e rb o w s k ie g o  w zg lęd em  
o rg a n iza cy i  k ra jo w ej s z k o ły  strażackie j  p rzed staw ił  K o 
m itet  w y k o n a w c z y  na K o m i s y ę  techniczną, do której 
w y b ra n o  p. J ó z e fa  Z y to  eg o .  ( jd y  jed n ak  p. Ź y tn y  uznał 
tę  rzecz za n ie w yk o n aln ą ,  zm uszeni b y l iś m y  z ło ż y ć  tę 
sp ra w ę na razie do aktów .

6). P o n ie w a ż  straż pożarna  w Z a le s z c z y k a c h  nie 
n a le ży  do Z w iązk u , przeto  o d s tą p io n o  od u c h w a ły  zaj
m ow an ia  się tą strażą.

7). K o m is y a  tech n iczn a  o d b y ła  osobno w dniu 30. 
października z. r. posiedzenie, na k tórem  p o w z ię ła  u- 
c h w a ły  w zg lęd em  lustracyi  straży  p o żarn ych , z ło żo n y c h  
z k o b ie t  i w  sp raw ie  s ik a w k i  „ b o n i f a x “ i a p ara tó w  
„ m in im a x “ i „optim us“ .

%
W  sp ra w ie  lu s tra cy i  postanow ion o, że w  zasad zie  

o d b y w a ć  się mają lu ś tra cy e  w p e w n y c h  ozn aczon ych  
i za p o w ied zia n ych  okresach  czasu w roku, nie w y k lu c z a  
to je d n a k  m ożliw ośc i  o d b y w a n ia  lustra cy i  zu p ełn ie  n ie
s p o d zie w a n yc h .  L u s tr a c y e  te n a jp rak tyczn ie j  o d b y w a ć  
w porze przedjesiennej, jesiennej i z im ow ej.  L u s tra c y e  
p rz e p ro w a d z a ć  m ają u k w a lif ik o w a n i  do te g o  urzędnicy  
Z w ią z k u , atoli m oże Z w ią z ek  w e d łu g  p o trz e b y  do prze 
p ro w ad ze n ia  l u s t r a c j i  d e le g o w a ć  tak ż e  o so b y  z poza 
urzędu Z w ią z k o w e g o  jak  np. n a cze ln ik ó w  sąsiednich 
straży ,  c z ło n k ó w  R a d y  Z w ią z k o w e j  i inne do tego  ukwa- 
1 t ik ow an e  osoby.

W  sp ra w ie  straży  pożarn ych  z ło ż o n y c h  z k o b ie t  
o rz e k ła  K o m i s y a  techniczna, że nie jest w skazan em , 
a ż e b y  o rg a n izo w a ć  straże pożarne z kobiet,  jest jed n ak  
dop u szczaln e  i p ożyteczn e, a żeb y  w  m iejscow ościach , 
g d z ie  cz a s o w o  b y w a  brak  m ężczyzn o rg a n iz o w a ć  z k o 
b ie t  o d d zia ły  pom ocn icze, w y ć w ic z o n e  w dostarczaniu  
w o d y  i o b s łu g iw a n iu  s ik a w k i .  O d d z ia ły  te nie b e d ą  w cie
lone do korpusu  s t r a ż a c k ie g o  ani do T o w a rz y s tw a ,  
a t y lk o  mają m ieć opaski s łu żb ow e na ram ionach, u ż y 
w aln e  w y łą c z n ie  przy pożarach.

R ę c z n a  s ik a w k a  „ b o n i ła x ‘£ —  tak  brzm i orzecze
nie K o m is y i  technicznej —  jest  p r y m it y w n ie  u rząd zon ą  
s ik a w k ą  ręczną, m o g ą cą  zastąp ić  różne d ro b n e  g as id ia .  
D la  s tra ż y  pożarnej nie  p o le ca  się tej s ik a w k i ,  natom iast  
w skazane:;  b y  b y ło ,  a ż e b y  w ło śc ia n ie  po w siach z a o p a 
t ry w a l i  się w  tak ie  s ik a w k i  tem bardziej, że cen a  jest 
bardzo  p rzy stę p n ą  (6 koron) a u żytek  w  p ierw sze j  c h w il i  
m oże b y ć  sk u te c z n y .  P rzyrząd  ten może b y ć  w ło ż o n y  
do ja k ie g o k o lw .e k b ą d ź  n a cz yn ia ,  n a w e t  do k o n e w  ci 
z w o d ą  a o b s łu g iw a ć  g o  m oże jedn a osoba.

P o n ie w a ż  w  sp ra w ie  , M in im a x “ i „ O p t im u s “ 
nie uzysk, no p orozum ienia  pod w z g lę d e m  s ty l iz a c y i  
orzeczen ia ,  przeto  p. M eissn er  o b ją ł  w y p r a c o w a n ie  re
fera tu  w  tej sp ra w ie  w  m y ś l  w y w o d ó w  c z ło n k ó w  K o 
m isy i  technicznej i postan ow ion o, że referat  ten zosta- 
n e p rz e s ła n y  cz ło n k o m  te jże  K o m i s y i  celem ^ od pisania  
i ew en tu a ln e g o  po czyn ie n ia  u w ag.

8). P e łn e  posiedzenie K om itetu  w y k o n a w c z e g o  o d 
b y ło  się w dniu 27. l istopada z. r. Z a ła tw io n o  na tem 
posiedzeniu następ ujące  s p ra w y  :

a) W y d a n o  orzeczenie w z g lę d e m  a p a r a tó w  „M ini-  
m a x “ i „ O p t im u s“ na p o d s ta w ie  referatu  p. M eissn era  
i u w a g  inn ych  cz ło n k ó w  K o m is y i  technicznej. P o n ie w a ż  
p. W ło d z im irs k i  w  sp raw ie  tej ma odm ienne zdanie, 
przeto N a cz e ln ic tw o  Z w iązk u  zam ieśc iło  ją  jeszcze  • az na 
p o rządk u  d zien n ym  p o sied zen ia  K o m is y i  tech  licznej.

b). W sp ra w ie  j. ro je k tu  S z c z e rb o w s k ie g o ,  a b y  od 
b y w a ł y  się lu s tra cy e  n iesp o d ziew an e, t a k ż e  w zimie 
i przez fu n k c y o n a r y u s z y  K r a jo w e g o  Z w ią z k u  s tra ż a c k ie 
g o  i r z e k ł  Kom itet,  że p ro jek t  ten nie jest  wyk< nalny. 
L u s t r a c y e  o d b y w a ć  się  będ ą  w  sp osób  d aw n iejszy ,  przez 
fu n k c y o n a r y u s z y  Z w iązk u  rocznie  najmniej w  ilości 25 
ty lk o  w  m iejscow ościach, w k tó r y c h  znajdują się s ie
dziby  sąd ów , w in n yc h  zaś m ie js co w o śc ia ch  przez Z w ią  
zk i o k rę g o w e ,  k tó re  także  w  ż y c ie  w p r o w a d z ić  należy. 
Zresztą  pozostają w  m o c y  u c h w a ły  K o m is y i  technicznej 
z dnia 30. p aźd ziernika  1906.

c). P osta n ow io n o  w y d a ć  po 5.000 e g ze m p la rz y  (ar- 
k .iszy)  n a s tę p u ją c y c h  d ru k ó w :  „ K a r t a  le g i t y m a c y jn a “ , 
„ S t a t y s t y k a  p o ż a ró w “ , „ W y k a z  o d b y t y c h  ćw iczeń i sz k o 
ły  s tra ż a c k ie j“ i „ W y k a z  za p ła c o n yc h  s k ła d e k “ .

d). U c h w a lo n o  p ro je k t  rozporząd zen ia  w z g lęd em  
e g z a m in ó w  na n acz e ln ik ó w  z a w o d o w j  ch (gm innych) 
s traży  p o żarn ych , k tó ry  to p ro je k t  p rz e s ła n y  zo sta ł  W y 
d zia ło w i K ra jo w e m u .

B . W y d a w n i c t w a .  9). W y d a n o  3 num era „ P r z e 
w o d n ik a  p o ż a r n ic z e g o “ , 2 m umera „ O b r o n y  pożarn ej“ , 
K alendarz strażacki na r. 1907 i N r. 57 „ B ib l io te k i  s tra 
ż a c k ie j“ p. t. „ J a k  urządzać p o w ia to w e  k u rsy  p ożar
n ictw a ?“

10). Z N o w y m  R o k i e m  zaprzestaliśm y w y d a w n ic tw a  
„ O b r o n y  p ożarn ej“ ja k o  ć o d a tk u  do „ P r z e w o d n ik a  K ó 
ł e k  r o ln ic z y c h “ , n atom iast  p o w ię k s z y ło  s ię  w y d a w n ic t w o  
„ P r z e w o d n ik a  p o ż a rn ic z e g o “ do 700 egzem pl.,  bo odtąd  
o trz y m u ją  w s z y s tk ie  straże  p ożarn e  K ó łe k  ro ln iczych  
pism o to bezpłatnie .

C. S t a n  c z ł o n k ó w .  11 D o  Z w ią z k u  n a leży  
o b e c n ie  441 straży  p o żarn ych . Z tyc h  281 sam oistn ych, 
a 160 przy  K ó łk a c h  ro ln icz yc h .

Z sam oistn ych  p r z y b y ł y : K ra k o w ie c ,  B re ń  O s u 

c h o w s k i,  Czerm in, W o la  w a d o w s k a ,  Czern elica, D z ik ó w ,  
K r z y w c z a  nad Sanem  i B ła ż o w a  (powtórnie), u b y ło  zaś 
8 z p o w o d u  za leg an ia  z w k ła d k a m i,  straż w  D obrej  z a 
m ieniła  się na gm in ną, a straż w  M un inie  przeszła  do 
s traży  K ó ł e k  ro ln iczych , k tó r y c h  to s traży  aż 23 p r z y 
b y ło ,  a m ian o w ic ie :  R u d o ło w ic e ,  W o lin a ,  B rze z in y ,  N i e 
dźw ia d a , B a ch o rz e c ,  Ż u raw ica ,  W y s z a t y c e ,  Z a g ó rz ,  S k r z y 
szów , D r o h o b y c z k a ,  Z a k o ś c ie le ,  M unina, S am ocice , H u- 
re czk o , B o le s tra s z y c e ,  Kosztow a, Zarzecze , Jaroszow ice, 
In w a łd ,  B o ro w a ,  D o łh a  w o jn iło w s k a ,  T u c z e m p y  i S z a 
lowa.

D .  L u s t r a c y e .  12). N a  żądanie  i kosztem  W y 
działu  p o w ia to w e g o  w  T u r c e  o d b y ła  się n iespodziana 
lu stracya  o b ro n y  pożari ej w  T u r c e  przez sekretarza  
S z c z e rb o w s k ie g o .



E . K u r s y  p o ż a r n i c t w a .  13). O d b y ł  się kurs 
p o ża rn ic tw a  z u czestn ikam i kursu  dla  p isarzy  g m in n y ch  
p r z y  W y d z ia l e  K r a jo w y m .

14). W  lo k a ln y m  k u rs ie  p o ża rn ic tw a  w  G r ó d k u  J a 
g ie lloń skim  b ra ł  u d zia ł  tak że  p. F ra n c is z e k  S t e p a łk o w -  
sk i ,  in stru k tor  tej straży. P o n ie w a ż  tenże p. S te p a łk o w -  
s k i  o k az a ł ,  iź p osiad a  zu p e łn e  u zd oln ienie  na  instruktora  
stra ż y  p o ża rn e j ,  p rzeto  K o m itet  w y k o n a w c z y  w y d a ł  mu 
od p o w ie d n ie  p o św ia d cze n ie .

F .  P r o ś b y  o z a p o m o g i .  15). O d m o w n ie  za
ła tw i ł  Kom itet w y k o n a w c z y  p ro ś b ę  o ch otn icze j  s traży  
pożarnej w  H aliczu  o z a p o m o g ę  na za p łacen ie  d łu g u  za 
p r z y r z ą d y  pożarne, a lb o w ie m  lu s tra cy a  tej s traż y  w y k a 
z a ła  złe  re zu lta ty ,  p rz y r z ą d y  zaś, za k tó re  n a leżytość  
p ra g n ie  W y d z ia ł  s tra ż y  p o k r y ć  z a p o m o g ą  od Z w ią / k u  
są n ieo d p ow ied n ie ,  d ro g ie  i z a k u p io n e  ze źró d ła  nie- 
z a le co n e g o  p rzez  Z w ią z e k .

T e n  sam los s p o tk a ł  p o d a n ia : ochotn iczej s traży  
pożarnej w  D z ik o w ie ,  bo  straż ta w  c h w il i  j e g o  w n ie 
sienia nie n a leża ła  do Z w ią z k u  i nie b y ła  lu stro w a n ą , 
tud zież  Z w ie rz c h n o ś c i  g m in y  w  P ła s z o w ie  i w D r o g in i ,  
bo straże w  ty c h  m ie js co w o śc ia ch  do Z w ią z k u  nie p r z y 
stąp iły .

16). Z a p o m o g i  d ro ży z n ia n e  po 50 K. p r z y z n a ł  i w y 
p ła c i ł  K o m it e t  w y k o n a w c z y  e k s p e d y to ro w i  i p o m o c n i
k o w i  k a n c e la ry jn e m u  w  biurze  Z w ią z k u .

G. K a s a  Z a p o m ó g .  17). W  c z w a rty m  k w a r ta le  
i q o ó . ro k u  o tr z y m a ły  z a p o m o g i  następ ujące  straże  p o 
ża rn e :  B r z e ż a n y  ( 5 2 —  K.), M iló w k a  (32-—  K.), J a sien i
ca  so lna  ( i ó ’—  K .) ,  W i l la m o w ic e  (20•—  K.) i L a n c k o 
ron a  (20’—  K .) ,  R a z e m  140*—  K .

D r.  A l f r e d  Z g ó r s k i  udzie li ł  w  r. 1906. z funduszu 
s w e g o  im ie n ia  p ięć  z a p o m ó g  po 50’ -  K. razem  250-—  K., 
m ia n o w ic ie :  K a r o lo w i  Z a h a jk ie w ic z o w i  w  K o s o w i e ,  M i
c h a ło w i  P r z y b y l s k ie m u  w  S ę d ziszo w ie ,  J ózefow i B er-  
n ack iem u  w  B rzesk u , E lżb ie c ie  S w a r o w s k ie j  w  Jaw oro- 
w ie  i M ic h a ło w i  S tru ż y ń s k ie m u  w P o d k a m ie n iu .

18). Z  p o w o d u  n ie w y k o n a n ia  p r z e p is ó w  reg u lam in u  
K a sy  Z a p o m ó g  o d m ó w ił  K om itet  w y k o n a w c z y  za p o m o g i  
jednem u c z ło n k o w i  o ch otn icze j  s traży  pożarnej w  W i-  
śn io w czy k u .

H . K a s a  P o ś m i e r t n a .  19). T r z y  za p o m o g i  
p ośm iertn e  po i ó o ’—  K .  o tr z y m a li :  s p a d k o b ie r c y  ś. p. 
M arcin a  K r a w c z y k a  w  T a rn o w ie ,  ś. p. A n to n ie g o  W a w re -  
k ie w ic z a  w  Ł a ń c u c ie  i ś. p. J a n a  B ą k a  w  J o rd a 
now ie.

20). Z o g ó ln y c h  fu n du szów  Z w ią z k u , a m ian ow ic ie  
z pobran ej  pierw szej  p o ło w y  s u b w e n c y i  W y d z ia łu  K r a 
jo w e g o  na r. 1907. w p ły n ę ła  do że la z n e g o  funduszu 
K a s y  P ośm ie rtn ej  k w o ta  iooo-—  koron. D o  że lazn ego  
fu n du szu  te g o  w p ł y n ę ł y  także n a le ź y to ś e i  w p is o w e  
w  k w o c ie  8"—  K .  od  n o w y c h  c z ło n k ó w  K a s y  P o ś m ie r
tnej z J a w o ro w a  i ze Sanoka.

I. I n n e  w a ż n i e j s z e  s p r a w y ,  21). R e s k r y 
ptem  z dnia 19/4 1906. L .  48.238. i z 20/6 1906. L .  79.071. 
w y d a ło  ck. N a m ie stn ic tw o  p o le cen ie  do P an ó w  S taro stó w  
w z g lę d e m  o r g a n iz a c y i  s traż y  p o ż a rn y c h  w  49 m iastach

i m iasteczkach  n a s ze g o  kraju. Celem  uzupełnieniania  sta
t y s ty k i  s tra ż y  p o ża rn y ch  i celem  e w e n tu a ln e go  d alszego  
c z yn ie n ia  starań o o rg a n iz a c y ę  o b ro n y  pożarnej w  tyc h  
m iastach i m iasteczkach , odniósł się K o m itet  w y k o n a 
w c z y  do c. k. N a m ie stn ic tw a  z p ro ś b ą  o p o dan ie  m iej
scow ości, w  k tó r y c h  straże pożarne z o s ta ły  już z o r g a 

n izow an e.
22). O k a z a ło  się, że s t a ty s ty k a  pożarów , k tó rą  w  b iu

rze Z w iązk u  p ro w a d z im y  na p o d s ta w ie  sp raw o zd ań , n a d 
s y ła n y c h  przez W y d z i a ł y  pow iatow e, jest n ied o kład n ą . 
K om itet  w y k o n a w c z y  odni ’>sł się  do D y r e k c y i  T o w a 
r z y s t w a  W z a je m n y c h  U b ezp ie czeń  w K rak o w ie ,  do „D n ie 
st r u “ , „ F e n i k s a “ i tow . „ S la w ia “ w e  L w o w ie  z prośbą
0 w y k a z y  p o ża ró w  w  r. 1906.

23). D o  D v r e k c y i  fa b r y k i  san ock ie j  o d n ieśliśm y 
się o p o p raw ie n ie  o tw a rty c h  p ierścieni u d źw ig n i  ty c h  
s ik a w e k ,  które m ają p ierścien ie  nag ru bian e,  g d y ż  d rą
żki do p o m p o w an ia  nie dają się  tam  p rzep isow o z a k ła 
dać i m o g ą  u szk od zić  pracujących  przy  s ikaw ce.

24). W  końcu podaje  się  do w iadom ości,  że T o w a 
r z y s tw o  W zajem n ych  U b e zp ie c z e ń  w  K r a k o w i e  p rzyzn ało
1 w y p ła c i ł o  nam  su b w e n c y ę  na r. 1907. w  k w o c ie  k o r.  
5.000- -  .

R a d a  za w ia d ow cza  przyjm ując to sp ra w o zd a n ie  do 
w ia d o m o ś ci  za tw ie rd z i ła  w s z y s tk ie  postan ow ien ia  i u- 
c h w a ły  K o m ite tu  w y k o n a w c z e g o ,  a odnośnie do ustępu
3. t e g o  s p ra w o z d a n ia  p o s ta n o w i ła  w n ieść  p rze d s ta w ie 
nie do M in isterstw a  W y z n a ń  i O ś w ia ty .  
ad I I I .

Z a m k n ięcie  r a c h u n k o w e  za cz w a rty  k w a r ta ł  1906. 
roku o p ie w a  :

A. Kasa Związku.
Zestawienie. Przychód

I. S a ld o  . . . . . . 238-40
II. W k ł a d k i .................................................. . 207-80

III. P re n u m e ra ta  . . . . 10-60
IV. O d s e tk i  . . . . . . 870-50

V .  W y d a w n ic t w o  k a le n d a rzy  . . 984-71
VI. S u b w e n c y a  . . . . . 4500- —

VII. Z w ro t  za lustracyę 48- -
X V .  „ d r o b n y c h  adm. . 2-—

X V I I I .  „ za l ic z e k  na p ła c e  . 75- -
X X V .  N a  k u rs y  p o żarn ictw a 30--

X X V I .  S k ła d k a  na sztan dar . . 199-80
R a ze m . 7111-81

Rozchód.

V .  W y d a w n ic t w o  k a le n d a r z y  i d ru k ó w . 419-86
I X .  M ieszkan ie , op ał,  św ia t ło  i o b s łu g a . 358-60

X .  P ła c e  . . . . . . 1375 —
X I .  E k s p e d y u y a  g a z e ty  . 2 6 -

X I I .  L u s tr a c y ę  . . . . 70-80
X III.  P o s ie d z e n ia  R a d y  za w iad ow czej . 188-20
Y I V .  Z a p o m o g i  . . . . . 450-—
X V .  D ro b n e  ad m in istracy jn e 88-87

X V I .  In w en tarz . . . . 10-40
D o  przen iesien ia •



Z przeniesienia •
X V I I .  P o rto ry a  i stem ple  . 90-60
X I X .  U lo k o w a n o  w B a n k u  K rajo w ym 2760 50
V I I .  Kasie Pośm iertnej 1 0 0 0 --

X X V .  Kurs pożarnictw a w  P rz e m yś lu 90 —

I S a ld o  . . . . 182-98

R a ze m 7111-81

B. Kasa Zapomóg.
Z e s ta w ie n ie . P rz y c h ó d .

I. Sa ldo  . . . . 93889
II. W k ł a d k i  . . . . 96.80

I V .  O dsetk i  od w a lo r ó w  i g o t ó w k i 546-77
V. O d s e tk i  od funduszu im. D r a  A l f r e d a

Z g ó r s k ie g o 112-50

S um a 1694-96
R ozchód .<

I X .  W y p ła c o n e  z a p o m o g i:
a) uszk od zo n ym  w  s łużbie  cz ło n 
kom  s traż y  p o żarn ych  . 140- —
b) z funduszu im. D r a  A lfr e d a

Z g ó r s k ie g o 250-— 390-—

I. Sa ldo  . . . . 1304-96
R a z e m • 1694-96

C. Kasa Pośmiertna.
Z e s ta w ie n ie . P rz y c h ó d .

I. Sa ldo  . . . . 198-09
II. W k ł a d k i 42’—

III. W p is o w e . 8 - -
I V .  O d s e tk i  . . . . V 135 —
I X  Z  o g ó ln y c h  fun duszów  Z w ią zk u . 1000--

R a z e m . 1383-09

I V .  W y p ła t a  pośm iertna .
R o z ch ó d

480 —
I. Sa ldo  . . . . 908.09

•p 13 88-09

I). Ogólny majątek Związku.
Z e s ta w ie n ie .

I. K a s a  Z w i ą z k u .  

A. G o t ó w k a :
a) w  k a sie  Z w ią z k u  . 182-92
b) „ „ B a n k u  K rajów . . 2908-50 3091-40

B .  W a l o r y  w  d e p o z y c ie  zach o
w a w c z y m  B a n k u  K r a j o w e g o 45.000- -

C. Z a l i c z k i :
a) do w y r a c h o w a n ia  (2X 30) 60' -
b) na p ła c ę  (100-f-10=-l 10) 1 1 0 - - 170-—

D. Z a le g łe  w k ła d k i  u zw ią z k o 
wych straży pożarnych ■ 248-60

E . Z apas d ru k ó w  n a k ła d o w y c h ,
p o d rę czn ik ó w , broszur i t. p.
w y d a w n ic tw 2521-13

F. W a r to ś ć  in w en tarza  b iura  . 1900 62
G . W a r t o ś ć  b ib l io tek i 450-26

R a z e m  I. 53.382-01

II. K a s a  Z a p o m ó g .

A .  G o tó w k a  w  K a s i e  B a n k u
K r a jo w e g o 1304-96

B . W a lo r y  w  d e p o z y c ie  B a n k u
K r a jo w e g o 24.000-—

C. L o k a c y a  h ip o teczn a  . 5.000 —

R a z e m  II. . 30 304-96

III. K a s a  P o ś m i e r t n a .

A .  G o t ó w k a  na k s ią że c zc e  B a n 
k u  K r a jo w e g o 903-09

B .  W a lo r y  w  k a sie  B a n k u
K r a jo w e g o 6.000-—

R a z e m  III. 6.903.09

IV. F u n d u s z  z a p o m o g o w y  i m i e n i a
D r a  A l f r e d a  Z g ó r s k i e g o

A. W a lo r y  w d e p o z y c ie  za ch o 
w a w c z y m  B a n k u  K r a jo w e g o 5.000 —

R a z e m  IV . 5 0 0 )-—

O g ó łe m  I. —  I V .  . 95 59006
Z te g o :  F u n d u sz  że la zn y  K a s y  Z a 

p o m ó g  . . . .  22.328-03 
F u n d u sz  że lazn y K a s y  P o 
śm iertnej . . . .  5'579’06

K a s ę  i rachu n k i b a d a ł  p. O siński i o św ia d c z y ł,  że 
w sz y tk o  zn ajd uje  się w  p orządku  i n a le ż y c ie  p ro w ad zo n e . 
ad IV .

S p raw ozd an ie  K o m i s y i  technicznej re fe r o w a ł  p. Mra- 
y in cs ic s .  D o t y c z y ło  ono u n iw e rs a ln e g o  trenu p o ża rn e g o , 
ochran iacza  od g o rą c a ,  le k c y i  ćw ic zeń  z d ra b in ą  uni
wersalną.

W z o r o w y  tren u n iw e rsa ln y  d la  g m in  w ie jsk ich  s p o 
rządzi L w o w s k i e  B iu ro  H an d lo w e.

Nad sp ra w ą  ochran iacza  od  g o rą c a  p o sta n o w io n o  
przejść  do p o rz ą d k u  dzienn ego.

P o d c z a s  Zjazdu stra ż a c k ie g o  p rzep ro w a d z i  se k re ta rz  
S z c z e r b o w s k i  p r a k ty c z n ą  l e k c y ę  ćw ic zeń  s z k o ln y c h  z d ra 
biną  un iw ersaln ą  s w e g o  system u. 

ad V.
W n io s k i  K o m it e t u  r e d a k c y jn e g o  p rzy ję ła  R a d a  en 

bloc, a m ian ow ic ie  p rzyd zie lon o  cz ło n k o m  t e g o  K o m i 
tetu  tem aty  do r o z p r a w e k  i p ostan ow ion o, że a r t y k u ły ,  
k tó r e  m ają b y ć  um ieszczone w  „ P r z e w o d n ik u  p o ża rn i
c z y m “ za za p ła tą  m uszą b y ć  poprzednio p rzed łożon e  do 
ap ro b a ty  p. R a d c y  Prom ińskiem u.



ud V I.
P o  p rzep ro w a d z o n ej  d y s k u s y i  uch w alon o  w ię k s z o 

śc ią  g ło s ó w :  X I I I .  Z jazd  K r a j o w y  strażacki  o d b y ć  w  li- 
p c u  1907, w e  L w o w ie  p r z y  rów n o cze sn e m  p o św ię cen iu  
sztan daru  z w ią z k o w e g o .

P o n ie w a ż  s to su n k i  w  K r ó le s tw ie  P o ls k ie m  n ieste ty  
na lepsze się  nie zm ien iły ,  odstąp ion o  od m yśli  p o łą 
czenia  ze Z jazdem  K r a jo w y m  Zjazdu Zjednoczenia  s ło 
w ia ń s k ie g o  —  i u ch w alon o  zaprosić  na X I I I .  K r a jo w y  
Zjazd  s traż a ck i  t y lk o  d e le g a c y ę  Zjed n oczen ia  i in n yc h  
bratn ich  o rgan izacy i.  

ad V II.
Z p o w o d u  n ie o b e c n o śc i  re feren ta  od ło żo n o  do n a 

stę p n e g o  posiedzenia.

ad V I I I .
R a d a  u c h w a li ła  o d r o c z y ć  za ła tw ien ie  s p r a w y  Z w ią 

z k ó w  o k r ę g o w y c h  do n a s tę p n e g o  posiedzen ia, a t y m 
czasem  udzielić c z ło n k o m  R a d y  do zb ad an ia  i d o k ła 
d n e g o  zaznajom ienia  się, w y c z e rp u ją c o  przez S ta r s z e g o  
R a d c ę  P ro m iń s k ie g o  o p r a c o w a n y  referat.

ad I X .
H on oro w e, z w ią z k o w e  o d zn a k i  s łu ż b o w e  za n ie 

przerw aną, w iern ą  i w a ln ą  słu żb ę  s tra ż a c k ą  o t r z y m a ją : 

za lat X X V :
W ł a d y s ł a w  K o e g le r  w H o ro d e n ce  ;

za lat X X :
E d w a r d  G a zd a  i F ra n c is z e k  P a w ło w s k i  z R u d n ik a  

m iasta, F ra n c isz e k  B a t k o w s k i  i F ra n c is z e k  J a m r o ż z  W i e 
l iczk i,  M ikoła j  Czaban, Z y g m u n t  F a ła to w ic z ,  M a u ry c y  
K r e i t e r  i W ło d z im ie rz  K o ła c z y ń s k i  ze L w o w a .

ad X .
O chotniczym  strażom  p ożarn ym  w  P o la n c e  i L a n c 

ko ro n ie  u ch w a liła  R a d a  z a p o m o g i  po 50-—  kor. S tra ż y  
pożarnej w  W iś n io w e j  odm ów ion o zapom ogi,  bo do 
Z w ią z k u  nie należy. 
ad X I .

W n io s k ó w  sam oistn ych  nie by ło .
K o n ie c  o go d z .  ó 1/̂  w.

D . j. w.

P r z e w o d n ic z ą c y :
D r. A lfred  Zgórski.

S e k r e t a r z : 

A n ton i Szczerbowski.

II. Z nauki o strażach i pożarnictwie.

Z i m n a  krew .
N a jc e n n ie js z ą  zaletą  d o w ó d c y  s tr a ż a c k ie g o  i w o- 

g ó l e  starszyzn y  jest  zim na k rew . O n a  to um ożliwia N a 
c z e ln ik o w i  w y d a w a n ie  jas n y ch  i ś c is ły c h  ro z k a z ó w  i za
rządzeń, a p o d w ła d n y m  w y k o n a n ie  ty c h  zarządzeń. L e c z  
n ik t  nie jest  odrazu m istrzem w o p a n o w y w a n iu  sw ojej 
trw o ż liw o ś c i  w o b e c  a larm u p o ż a r o w e g o .

J a k  żołnierz w  p ie rw s zy ch  b itw a ch , strażak  w p ier
w s z y c h  w a lk a c h  z m s z c z ą c y m  ż y w io łe m  u c zu w a  lęk  
i t rw o g ę ,  a b y ł b y  z g o ła  n iezd o ln ym  do żadnej a k c y i ,  
g d y b y  g o  nie p o d t r z y m y w a ł a  e n erg iczn a  i pew n a  s ieb ie  
k o m e n d a  o ra z  p r z y k ła d  starszyzn y.  T y lk o  p ow oli,  po 
otrzy m a n iu  p ie r w s z e g o  chrztu  o g n io w e g o ,  strażak, j a k  

'żo łn ierz  p o zb y w a  się sw ojej  p ło c h liw o śc i,  a dopiero po 
p e w n y m  s z e r e g u  o d b y ty c h  w a lk ,  w rodzon a  o d w a g a  b ie
rze w  nim g ó r ę  nad lę k l iw o ś c ią ,  o k o  staje  się b y s trz e j
sze, ręka  p ew n ie jsz a  i ru c h y  sw obodniejsze.

P o tr z e b a  na to czasu, k ró tsz e g o  lub  d łuższego, że b y  
p r z y w y k n ą ć  do p an o w an ia  nad sobą. L u d zio m  zu p e łn ie  
z d r o w y m  p a n o w a n ie  nad sobą i nad sw em i w zru szen ia
mi p rzych o d zi łatw iej,  niż n e rw o w o  sła b y m . T o  sam o 
ma m iejsce  u to w a r z y s z ó w  cz yn n y ch .

W i e m y  dobrze, ja k ą  sz k o łę  straż k a żd a  p r z e b y ć  
musi, nim dojdzie do sp ra w n o ś c i  i d o ra źn e g o  oryen to-  
w ania  się  w obliczu  n ieb e zp ie c ze ń stw a .

J e d n a k ż e  n ie ty lk o  strażakom  potrzebn a zim na k re w , 
ow szem , k a żd em u  c z ło w ie k o w i  jest  ona n iezb ęd n ą  w  roz
m aity ch  n ie p rz e w id zia n y ch  po łożeniach , w  k tó r e  ży c ie  
obfituje, najbardziej zaś g d y  n a g le  z a s k o c z o n y  zostan ie  
przez pożar. G d y  w y p a d e k  zd a rz y  się w  dzień, to j e 
szcze  pół b ie d y ,  p rzec iw n ie  w  n o cy .  W  ta k ic h  razach 
ze  snu zbudzeni,  tra c im y  p rzy tom n o ść  u m ys łu  i sta je m y 
b ezrad n i przed  nieb ezpieczeń stw em , z a r ó w n o  w ie lk ie m  
ja k  i m ałem . Ż e b y  ta k  nie b y ło ,  że b y ś m y  p rz y  b y le  j a 
kim  a larm ie  nie stali się p astw ą  trw o g i,  p o w in n iśm y się 
w d rażać  w  p a n o w a n ie  nad sw ojem i nerwami.

O k a z y i  do p o d o b n yc h  ćw ic ze ń  nie b rak  ; ży c ie  d o
starcza  nam ich p raw ie  codziennie. Jakiś n ie s z c z ę ś liw y  
w y p a d e k ,  n a g łe  zach o ro w an ie  lub śm ierć b lizk ich  nam 
osób w y p ro w a d z a ją  nas z r ó w n o w a g i .  O tóż  w  ta k ic h  
razach  jo w in n iś m y  się sta ra ć  o sp okój i skupien ie .

W p r a w d z ie  gdz ie in dzie j  już szkoła  p am ię ta  o p r z y 
g o t o w a n i u  dzieci do n ie s p o d z ian e k  ż y c io w y c h  przez pe
riodyczne alarmy, a le  narazie m y jeszcze  o tem m yśleć  nie 
m ożem y*). N im  p e d a g o g ia  za jm ie  s ię  tym  przedm iotem , 
m u sim y się  o g r a n ic z y ć  na sam okszta łceniu , w  k ierun ku 
o m a w ia n y m , sieb ie  sa m y c h  i o só b  nam najb liższych.

P o ż a r y  n ader  często  w y b u c h a ją  w  porze nocn ej,  
p o d c za s  snu, a b y w a  n ie k ie d y  tak, że m ie sz k ań cy  za
g ro ż o n e g o  dom u d ow iad ują  się d op iero  o n ie b e zp ie c ze ń 
stw ie  k ie d y  ich z ze w n ą trz  obudzą. Co ma te d y  robić o jc iec  
rod zin y,  g d y  w  ten lub inn y s p o s ó b  zostanie  zaa larm o
w a n y  w  n o c y  ? —  P r z e d e w s z y s tk ie m  nie tracić  g ł o 
w y ! —  Jeżeli  o g ień  w y b u c h n ą ł  w  m ieszk an iu  w łasn em , 
to bez czek an ia  d a lsz eg o ,  st łu m ić  g o  doraźnie, p ó k i  
m a ł y .  Jeżeli  ro z m ia ry  o g n ia  są  już znacznie jsze  lub 
g d y  pożar w s z c z ą ł  się  p o za  m iesz k an iem , to n a le ży  n a j
przód  w  s p o s ó b  ł a g o d n y  obudzić m ie sz k ań có w  domu, 
o zn ajm iając  o w y p a d k u ;  przy tem n a s ta w a ć  trzeba, ż e b y  
się  w s z y s c y  p ou b iera l i  i ż e b y  jeden  ze s ta rs z y c h  d o 
m o w n ik ó w  z a a la rm o w a ł  straż pożarną — jeże l i  jest  w m ie j
scu. D r u g ą  czyn n ośc ią  b ęd zie  w y n ie s ie n ie  z m ieszkan ia

* ) O k ó ln ik  R a d y  S zkolnej k ra jow ej w ty m  k ie ru n k u  p o sz ed ł w za 
p o m n ien ie . W e L w ow ie ok ó ln ik  te n  n ie  p o d o b a ł się  pew n y m  sferom , b» 
in ie y a ty w a  n ie  w y sz ła  od ty c h  sfer. (R ed. P rz e w o d n ik a  P o ża rn iczeg o ).



m a ły c h  dzieci i chorych. Jeśli to ostatnie możesz w y k o 
nać w ła sn e m i siłami, tem lepie j ,  w  razie  p rze c iw n y m  
n a leży  s z y b k o  p r z y w o ła ć  kog-o do p o m ocy . D o p ie ro  po 
Z ab ezp ieczen iu  życia  ludzi w oln o  ci p rzy stą p ić  do r a to 
w a n ia  s w e g o  mienia. G o tó w k ę  łub p a p ie ry  w a rto ś c io w e  
n a le ż y  zabrać do s ieb ie  i sc h o w a ć  do kieszen i n a jb l iż
szych  cia ła ,  k s ię g i  zaś i w a żn e  d o k u m e n ty  w raz z ce n 
n iejszym i przedm iotam i z ło ż y ć  do j a k i e g o  k u fe r k a  i w y 
nieść w  m iejce pew ne. Jeżeli  straż p o ża fn a  je s t  w m iej
scu, a n ie b e zp ie c ze ń stw o  n ie  b lizkie,  to z ratow aniem  
sp rzętów  d o m o w y c h  niem a p o trz e b y  ś p ie szy ć  się, bo 
a lb o  straż n ied op u ści  pożaru, albo też usunie sp rzęty  
z m ieszkan ia  ła tw ie j  i zręczniej niżeli d om o w n icy .  Jeżeli 
s tra ż y  niem a, to lże jsze  i cenniejsze  rz e c z y  —  jak o to  : 
pościel, suknie, lustra, lam p y, naczyn ia ,  b ie lizn ę  itp. po- 
w y n o s ić  na miejsce zdała od ogn ia  i p o z o s ta w ić  pod 
strażą.

C o  do g as ze n ia  pożaru  r o z w i n i ę t e g o ,  to ono 
musi b y ć  p o zo sta w io n e  w y łą c z n ie  straży  pożarnej, k tó ra  
p o siada  narzędzia  do te g o  celu  stosow n e oraz o d p o w ie 
d n ie  p r z y g o to w a n ie .  N ie  w y łą c z ą  to je d n a k  starań mie
s z k a ń c ó w  w  p rzysp arzan iu  pom ocy  strażakom . Rzecz 
inna, k ie d y  niem a st.-aży na m iejscu  —  w  takim p r z y 
p a d k u  g a s z e n ie  pożaru staje  się  o b o w iąz k ie m  sam ych  
m iesz k ań có w . Ci jedn ak  pow inn i p r z y s tę p o w a ć  do a k c y i  
z  w ie lk ą  u w a g ą  i ostrożnością , zeby sieb ie  lub k o g o  in 
n e g o  na sz w a n k  nie narazić.

D o  w s z y s tk ic h  w yże j  w y l ic z o n y c h  czyn n o śc i  ja k  
w  o g ó le  do o g lę d n e g o  p o stęp o w a n ia  — niezbęd ne s ą : 

t z i m n a  k r e w  i r o z w a g a .  —  r. —

Wspólne ćwiczenia,

Wspólne ćwiczenia ze strażam i sąsiedniemi stano
w i ą  stopień  w y s z k o le n ia  dla s traży  p row in cyon aln ej.  
T y l k o  zasobn e straże w ie lk ich  m iast  zdoln e są do w a l
c z e n i a  z w ie lk im i  pożarami, p rzec iw n ie  w m iejscow ościach  
m n ie jszych  cz ę sto k ro ć  u c ie k a ć  się p o trzeb a  do p o m o c y  
są s ie d n ic h  drużyn p o ża rn iczych . Z e b y  zaś pom oc ta b y ła  
p o ż y te c z n ą ,  musi b y ć  sto so w n ie  zo r g a n iz o w a n a  t. j. dru
ż y n y  w in n y  b y ć  p r z y z w y c z a jo n e  do w s p ó ln e go  działania. 
W  n ie k tó ry c h  okolicach, za gran icą ,  same w ła d ze  k o m u 
n a ln e  starają się o urządzen ie  w sp ó ln yc h  ćw ic zeń  s traż y  
■ogniowych, zn a jd u jących  się w p e w n y m  prom ieniu, u nas 
w ła d z a  takiem i błahostkami sobie  g ł o w y  nie zaprząta  
—  a le  też — z drugiej strony, o p ryw atn ej  in ic y a ty w ie  
W  ty m  jd e ru n k u  dotąd  nie s ły sze liśm y.

W jaki sposób mają się urządzać ćwiczenia 
wspólne ?

i. N a cz e ln icy  s traży  p o żarn ych  danej o k o licy  (o- 
k rę gu ) ,  p rzy  udziale  w ó jtó w  lub b u rm istrzów  zbierają  
s ię  n a  naradę w  m ie js c o w o ś c i  środkow ej,  g d z ie  um a
w iają  s ię  ta k  o d ostarczanie  sobie  w zajem nej p o m o c y  
w razie  w y p a d k u  o g n io w e g o ,  j a k o  też o k o le jn e  o d b y 
w a n ie  ćw iczeń  w sp ó ln ych  w  za in teresow an ych  m ie jsco 
w o śc iach .

2. N a c z e ln ic y  w ybierają  z p o m ię d zy  s ieb ie  je d n e g o ,  
na g łó w n e g o  k o m e n d an ta  ćw iczeń .

(P rz yp o m in a m y , że  kom en d an tem  —  d ys p o zy to re m  
zostaje  za w s ze  ten n aczeln ik  straży, na k tó r e g o  t e r y t o -  
ryu m  a k c y a  ra tu n k o w a  się o d b y w a  podczas pożaru).

3. P rzed m io t  do ć w ic z e ń  naznacza naczeln ik  s traż y  
tej m iejscow ości,  g d z ie  ćw iczen ia  mają się o d b y w a ć .

4. P rz e d m io t  do ćw iczeń  ra to w n icz y ch  u ja w n ion y  
zosta je  d op iero  w  c h w il i  zaalarm ow ania.

5. P o d c z a s  m an e w ró w  należy t y lk o  d e lik a tn ie  p op ra
w ia ć  u ch yb ien ia  (żeb y  nie w y w o ła ć  zam ieszania), g r u n 
t o w n y  za ś  ro z b ió r  i k r y t y k a  p o stę p o w a n ia  p o ie d y ń c z y c h  
o d d zia łó w  i p rac o w n ik ó w  p o w in n y  następ ow ać po ukoń- 
czon em  ćw iczen iu .

P r z y  ocenianiu  p rzeb ie gu  skoń czonej akcyi w y s t r z e 
g a ć  się n a leży  d w u  ostateczności:  Z b y tn ie j  c h w a lb y  
i drw iącej k r y ty k i .  T a k  p o k r y w a n ie  b łę d ó w  ja k  i s z y 
dercze n a ia ra w a n ie  się  z b łą d z ą c y c h  nie  p rzy n o szą  p o 
ży tk u  dobrej sp raw ie . O m y łk i  w in n y  b y ć  w y tk n ię te ,  a le  
w sp osób p o w a ż n y  i p o u cza ją cy ,  m ian ow icie  ja k  się  za- 
c L o w y ć ,  ż e b y  b łę d ó w  nie p o w tórz yć .  N a g a n a  b e z w z g lę 
dna ty lk o  w tak ich  razach m oże m ieć miejsce, k ie d y  
m am y do czyn ien ia  z o c z y w is te m  n ied b alstw em  i o p ie
szałością  D la  przedm iotow ej nauki k a żd y  roz są d n y  s t r a 
ża k  będzie dostę p n y . —  r. —

Środki ostrożności w razie niebezpieczeństwa lub wybuchu  
pożaru w pomieszczeniach z urządzeniem elektrycznem.

P o w o li  i u nas e le k try c z n o ś ć  coraz bardziej w c h o d zi  
w użycie  i, co zatem  idzie, n ieb ezp ieczeń stw o  w y p a d k ó w  
z tej stron y,  p o w ię k s z a  się. D la te g o  też p o d a je m y  p o
niższe, zaleca.te  przez p o w a g i  techniczne , środki ostroż

ności.

A. Zakłady fabryczne.
1) W  z a k ład a ch  fa b ryc zn ych ,  w  których  w s z c z ą ł  

się pożar lub zachodzi n ieb ep iecz eń stw o  pożaru, r o b o ty  
w s tr z y m a ć  na leży  t y lk o  w  razie  koniecznej p o tr z e b y ,  
i to, o ilo możności p o w in n o  b y ć  d ok o n an e  przez per- 
sonal fa b ryc zn y .  M ieszan ie  s ię  do tej czyn ności osób 
postron nych, z b ie g ie m  ro b o ty  n ieo b ezn an ych  n a le ż y  
unikać, ile  ty lk o  można.

2) M aszyny i p rz y r z ą d y  na jtrosk liw ie j  o ch ran iać  od 
zam oczen ia  wodą. J a k o  śro d k i  do gaszen ia  m aszyn i a p a 
ratów , za leca  się  su ch y  p iasek , k w a s  w ę g la n y  i tym  
p odobn e m a te r y a ły ,  nie m ające w łasn ości  p r z e w o d n y c h  
i niezapalne.

B. Instalacye.
1) W  pom ieszczeniach n aw ie d zo n ych  lub z a g r o ż o 

n ych  po żarem  nie nalepy w y k lu c z a ć  (w y o s o b n ia ć)  lam p 
—  n a w e t  w  dzień. E le k tr y c z n e  lam p y, w  p rz e c iw ie ń 
s tw ie  do in n y c h  r o d za jó w  ośw ietlenia, ośw ietlają  p o m ie
szczenia  dalej,  pom im o za p e łn ia jące g o  je  d ym u —  m og ą  
w ię c  one sk u te c z n ie  u ła tw ić  a k c y ę  ratu n kow ą. N ie  n a 
le ż y  zatem  p rze ry w a ć  prądu.



2)Z a g ro źo n e  pożarem  z a k ła d y ,  p ro w ad zo n e  siłą 
e le k try c z n ą ,  w  razie p o trz e b y  p o w in n y  b yć  w y k lu c z o n e  
p rze z  o s o b y  obzn ajcm ion e  z tym  pizedm iotem . O s o b y  
po stron n e, n ieobezn an e z tym i zakład am i,  nie p o w in n y  
b y ć  dopuszczon e do tej czyn ności.

3) B e z  w z g lę d u  na in s ta lac yę  e lek tryczn ą ,  p rac e  
ra tu n k o w e  p o w in n y  b y ć  przedsięw zięte;  t y lk o  należy , o ile 
m ożności, w y s t r z e g a ć  się  o b la n ia  w o d ą  p rzy rzą d ó w  e le 
k try c z n y c h ,  tab lic  w y łą c z a ją c y c h ,  b e z p ie c z n ik ó w , oraz 
u n ik a ć  p rzec in an ia  p r z e w o d n ik ó w  bez p ow odu  k o n ie 
cz n e g o .

4) S tra ż  pożarna, o ile p o słu gu je  się w o d ą ,  p o w in 
na się t rz y m a ć  z dala od w s z e lk ic h  urządzeń, s łu żących  
do p o łą cz e n ia  z za k ład e m  e le k try c z n y m , ja k o  to: s k r z y 
nie rozdzielcza, l iczn iki,  transform atory  i t. d. J a k o  
śro d k i  do gas zen ia  tyc h  urządzeń p o le cają  się  podane 
w  u stęp ie  pod lit. A .

5) U rz ę d n ic y  Z a k ła d u  e le k try c z n e g o ,  g d y  s ię  w y 
le g ity m u ją ,  mają w stę p  do m ie js c a  pożaru dla  p rz e rw a 
nia  prądu  do tran sform atorów  i in n yc h  p rzy rzą d ó w , n a 
le ż ą c y c h  do za k ład u  e le k try c z n e g o  — jeżeli zajdzie  p o 
trzeba  ku  temu. N a  m iejscu pożaru n a le ży  p o d d a w a ć  
się  rozporządzeniom  N a cz e ln ik a  straży pożarnej.  Jeżeli  
na m iejscu pożaru zachodzi o b aw a o bezp ieczeń stw o  
tran sform atorów  i p r z e w o d n ik ó w  tychże, n a le ży  n a j
k r ó tsz y m  sp osob em  d ać o tem zn ać  d y re k to ro w i  z a k ła 
du e le k try c z n e g o .

C. Z a r z ą d z e n i a  po p o ża r z e .

P o  ugaszeniu  pożaru części in sta lacyi,  k tó re  b y ł y  
n aru szon e przez ogień , w in n y  b y ć  doraźnie  zupełnie  w y 
k luczon e (w yosobn ion e). N ie  można p rz y s tą p ić  do u ż y t 
k o w a n ia  z nich, p ó k i  m e będ ą  o d p o w ia d a ły  przep isom  
bezp ieczeń stw a. — r. —

Regulamin ćwiezeri rzędowych.
Ćw iczenia  rzędow e stanowią techniczną część w y 

kształcen ia  korpusu strażackiego. Chociaż one nie d e c y 
dują  o w yćw iczen iu  korpusu, który przedew szystkiem  b ie 
głym być pow inien  w  nauce należytego obchodzenia  się 
z przyrządam i pożarnymi i w nauce teoretycznej z z a 
kresu pożarnictw a, to jednak ćw ic zeń  tych żaden korpus 
strażacki le k c e w a ż yć  nie może. One stanowią nieodłączną 
część szkolnych ćw iczeń z p rzyrządam i pożarnymi, a gdy 
korpus strażacki w  mustrze rzędow ej jest  dobrze w y ć w i
czony, w ów czas podczas publicznych występów sprawia 
dobre wrażenie, należycie się przedstawia, inaczej zaś 
budzi śmiech i politowanie.

Łatwem też jest do zrozumienia, źe w iększa  ilość 
ludzi razem  działająca  i pod wspólnymi rozkazami, nie 
m ogłaby w ogóle wystąpić w  karnym  porządku, gdyby nie 
znała pewnych ruch ów  utrzym ujących ład. K a ż d e  też ć w i
czen ie  strażackie  poprzedzać powinna m usztra rzędow a 
na rozkazy.

Straż pożarna nie potrzebuje umieć w szystk ich  ozdo
bn ych  pochodów i ustawiania w kolumny, jedn akże niech

najpotrzebniejsze dla niej części m usztry rzędowej w y k o 
nuje bardzo dokładnie.

W  niniejszym w ięc regulaminie m ieszczą  się te c z ę 
ści ćw iczeń rzędow ych, które każdy korpus strażacki 
musi umieć i zupełnie poprawnie w ykonywać.

I.

Rozkazy.
R ozkazy należy  w y p o w iadać  tonem doniosłym. Nie

które r o z k az y  sk ładają  się z dwóch częśc i:
a) z części zapow iadające j czyli  ostrzegaw czej,  tj., którą 

w yg łasza  się wolno i przeciągle  ;
b) z części w ykonaw czej t. j. drugiej części, o zn acz a ją 

cej ten moment czasu, w którym zapow iedziany  ruch 
m a być w y k o n a n y ; tę ostatnią część  w yg łasza  się 
en erg iczn ie ,  ostro i krótko
Jeżeli  rozkaz w ypow iedziany  będzie nie dość głośno 

lub niewyraźnie, w ykonanie  będzie liche, nie akuratne.
Po części zapowiadającej należy zrobić  pauzę, ażeby 

ćw iczący  zoryentow ać się mogli, ja k a  czyn ność ma nastą
pić, poczem dopiero w y p o w iada  się część w ykonaw czą. 
N ie  wolno między częś-ią  zap o w iadającą ,  a częścią  w y 
konaw czą  robić uwag. Jeżeliby konieczna potrzeba  tego  
wymagała, to po uwadze należy cały  rozkaz pow tó
rzyć, t. j .  powtórzyć część zapow iadającą  i część w y 
konawczą.

K om endan t zajmuje przed oddziałem takie m iejsce, 
żeby w s z y s c y  ćw iczący  mogli go w idzieć, tudzież aby i on 
w szystkich  miał na oku i każdy błąd spostrzegł.

P rz y  rozkazyw aniu  należy  natężenie głosu zastoso- 
w y w a ć  do l iczby  ćw iczących  i do przestrzeni, w której 
się ćw iczen ia  odbyw ają.

Stosowne znaki ręką pom agają  w zrozum ieniu nawet 
niedosłyszanego rozkazu.

Z cierp liw ością  bezustanną należy  zw ra c a ć  uw agę 
ćw iczących  na układ ich ciała, postawę, chód i wszelkie 
ruchy, rozumnie p obudzać do energicznego w ykonyw ania  
rozkazów , a w ytykać  opieszałość, ale nie zniechęcać.

Z chwilą  w ydania  ro z k az u : » B a czn o ść!*  należy żą 
dać w ojskow ego  rygoru i konsekwentnie tego przestrzegać, 
gdyż najmniejsze w  tym kierunku przekroczenie sp ro w a 
dza niekarność. Z drugiej strony znów nie powinno się 
natężenia tego przedłużać bez potrzeby, a w szczególności 
nie pozostaw iać ćw iczących  b ezczyn n ie  w miejscu.

O bjaśniać należy raźno lub też gdy treść pouczenia 
w y m ag a  dłuższego czasu, zarządzić spoczynek.

Jeżeli ćw iczący  ruch jak i  źle w ykonają, natenczas 
należy  ruch ten pow tórzyć z nimi kilka razy. W  tym celu 
za rzą d za  się szybki powrót do pierwotnego ustawienia, 
który w y k o n a ć  m ają na r o z k a z :  >W róć!* W  regula
minie niniejszym części zapow iadające  rozkazów  oznaczone 
są drukiem skośnym.

II.

Ustawianie.
Do ustawienia ćw iczących  w  rząd używ am y roz^

kazu :
1. „S taw aj  —  w r z ą d !“
W s z y s c y  ustawiają  się podług w zrostu  w  jeden rząd  

w odległości sześć kroków , twarzam i do komendanta.



N ajw yższy  staje na prawem skrzydle, najniższy  na 
lewem, jeden obok drugiego, jednak tak, aby sw oboda 
ruchów w  miejscu nie b y ła  krępow aną i tak, aby ręka 
zgięta w łokciu dotykała łokcia sąsiada (czucie). Środek 
rzędu stoi naprzeciw dowódcy, który tw arzą zwrócony 
jest  do rzędu (fig. 1.)

F ig . 1.
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Najlepszą oceną należytego ustawienia podług wzro
stu jest  porów n yw anie poziomu barku jednego ćw iczącego  
z barkiem drugiego.

2. „B a czn o ść!“
Na ten rozkaz strażak przybiera praw idłow ą postawę 

zasadną, która odznacza się następującymi cechami : 
Pięty złączone, palce stóp oddalone od siebie na długość 
własnej stopy, nogi w kolanach naprężone, piersi naprzód, 
byle nie przesadnie wystawione, łopadki wciśniętp, ra
miona zwisłe, łokcie  cofnięte wstecz, dłonie przyciśnięte 
do ud, wielki palec (kciuk) leży na szw ie  od spodni, głowa 
wzniesiona, w zrok  zw rócony przed siebie.

3. „ Spocznij /“

Ten rozkaz dozw ala  ćw iczącym  przybrać postawę 
dowolną, jednak z tern zastrzeżeniem, iż lewej nogi po
ruszyć  z miejsca nie wolno.

111.
Tworzenie plutonu (oddziału).

Gdy na rozkaz: „Staw aj —  w rzą d !“  ćw ic zący  rząd 
ten utw orzyli,  następuje rozkaz :

4 . „ O d lic z !“

P ierw szy  ćw iczący  na prawem skrzydle w ypow iada  
głośno: „ r a z “ , następny w y p o w ia d a :  „ d w a “ , trzeci w ypo
wiada znow-u: „ ra z“ , c z w a rty :  „ d w a “ i t. d, aż do ostat
niego na lewem skrzydle (Fig. 2 ), a w reszcie  ozn acza  się 
środek, czyli  ś r o d k o w e g o .

F ig . 2.
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5 . „ W  dwurząd —  wstecz \“

D w urzędem  zowiemy ustawienie d w óch rzęd ó w  jeden 
za drugim w  odstępie jednego m etra (licząc c-d pięt ćw i
czących p ierw szego  rzędu do pięt ćw iczących rzędu dru
giego) w  ten sposób, iż każdy ćw iczący  drugiego rzędu 
b y j e  się za jednego ćw iczącego  pierwszego rzędu.

N a  p o w yższy  rozkaz środkowy pozostaje w miejscu, 
drudzy czyli dw ójki cofają się wstecz za p ierw szych  b a 
cząc na rozstęp, poczem  w szysc y  łąc zą  się do środka, 

ierwsi b a cz ą  na równanie, drudzy na krycie (Fig. 3 .).
F ig  3.
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Czucie jest  w ó w c za s  praw idłow em , skoro pomiędzy 
ćwiczącymi, obok siebie stojącymi, tyle tylko pozostaje 
wolnej przestrzeni, ile potrzeba do przesunięcia ręki 
otwartej, trzyinanej kciUkiełn do góry.

kryciem  nazyw am y U staw ien ie , gdy „ d r u d z y “ 
(dwójki) zupełnie dokładnie kryją  się źa  „jńer\kszych“ 
(jedynki).

6. R ów naj się w pra— wo ! (le w o !).
W szyscy, oprócz dotyczącej starszyzny prawo -  (le

wo ) skrzydłow ej zw racają  tw arz w prawo (lewo) i sto
sownie do tego, czy tworzą wgłębienia, czy też wypnkle- 
nia rzędów, w ystępują  wprzód lub cofa ją  i rów nają  swój 
bark praw y (lewy) z barkiem sąsiada.

R zędy są wtenczas wyrównane, gdy pięty wszystkich 
ćw iczących  znajdują się na jednej prostej linii, gdy linia 
pom yślana przez barki w szystkich  ćw iczących  jest prostą, 
gdy ćw iczący  zw róciw szy tw arz  we w skazan ą  stronę, 
bliższem okiem widzi sąsiada, drugiem zaś jak b y  we 
mgle, część rzędu z tejże strony.

Poczem  na ,,B a czności“ w szyscy  wykonują  ruch 
głow ą wprost C. d. n.)

III. Fuch Towarzystw strażackich.

Bobrek kolo Oświęcimia. W a ln e  posiedzen ie  od
b y ło  się w dniu 6. styczn ia  1907. w obecn ości 14 d a 
w n ych  i 5 n aw o  p rzystęp u jąc ych  cz ło n k ó w . P o s ie d z e n ie  
z a g a i ł  N acz e ln ik  p, C. P o ra w sk i.

P rz ystąp io n o  do w yb o ru  n ow ego w yd zia łu ,  W k t ó 
r e g o  sk ład  w e s z l i : pp. J. S z y d ło w s k i ,  J. Lelito, J. L an -  
czyć j  J. R ó ż y C z k a ; T ,  K ukuła, T . R y ś  i J. Zając. N a 
czeln ik  p. C. P o ra w sk i  z g ło s i ł  sw oją  r e ż y g t la c y ę  Z pia
s to w a n e g o  urzędu i w  p ię k n y c h  a w zru sza jących  s ło 
wach p o d z ię k o w a ł  ob ecn ym  za w s p ó łu d z ia ł  w  c z y n n o 
ściach. N a w n iosek  te g o ż  obran o n acze ln ik iem  p. W i l 
cz y ń s k ie g o .  K o m e n d an ta m i p ozostaw ion o  n adal p. S z y 
d ło w s k ie g o  i L e l i tę .  P re z e s e m  obran o p. K .  P o r a w s k ie -  
go, pełnom . dóbr, zastęp cą  p. L . B ła s z c z y k ie w ic z a ,  

nadleśniczego.
W aln e zg rom a d z eh ie  u ch w a liło  rów n ież  w  dow ód  

po ło żo n ych  z a s łu g  w  tutejszej straży ,  z o k a z y i  opuszcze
nia B o b r k u  p rzez  p. C. P o r a w s k ie g o ,  m ian ow ać g o  h o 
n orow ym  członkiem . N a d to  podano do w iadom ości,  że 
straż b y ła  czyn ną w  rok u  1906. przy  8 pożarach, a do 
4 p o ża ró w  nie dojech a ła  w s k u te k  zan ad to  w ie lk ie j  
o d le g ło śc i,  prem ii u z y s k a ła  103 kor. 20 hal. co u ż y to  na 
sp ra w ie n ie  odznak, i t. p.

K r a k ó w .  W  gm a ch u  s traży  pożarnej w  K r a k o w ie ,  
o d b y ło  się zebran ie  w y d z ia łu  o ch otn iczej  s traży  p o ż a r 
nej, pod  p rzew od n ictw e m  prezesa  p. F e l ik s a  Now-otne- 
g o .  N a  posiedzeniu  tern u c h w a lo n o  w p ro w a d zić  od 1. 
maja br. n ow e m und ury dla c z ło n k ó w  straży, takie, ja 
kie noszą straże, n a leżą ce  do o g ó ln e g o  Zv\iązku straży  
o c h o tn ic zy c h  w G a l ic y i .  D alej w p isan o  w  sz e re g i  c z ło n 
k ó w  straży  15 n o w y c h  c z ło n k ó w ,  na ce le  zaś s traży  
u c h w a lo n o  za k u p ić  300 m e tró w  w ęża  do s ik a w e k ,  12



dw uram ien n ych  drabinek, oraz jeden aparat  p iw n iczn y .  
U p ow ażn io n o  też p reze sa  p. N o w o tn e g o  i naczelnika 
s tra ż y  p. W ilh e lm a  Fenza do po czyn ie n ia  starań u pre- 
zyd u m  miasta, b y  lokal och otn iczej  straży zosta ł  rozsze
rzony, tak, a b y  straż, cz uw ająca  w nocy, m o g ła  w y r u 
sz y ć  do pożaru z w łasn ym  taborem . W k o ń cu  p o w zię to  
w a żn ą  uch w ałę ,  ty c z ą c ą  się zab ezp ieczen ia  c z ło n k ó w  
straży  ochotniczej od w yp ad ków .

W a ln e  zgrom ad zen ie  c z ło n k ó w  ochotn iczej s traży  
pożarnej w K r a k o w ie  odbędzie  się  22. lutego  br.

Osiek kolo Oświęcimia. W  rok u  u b ie g ły m  o d b y ło  
się  w  T o w a rz y stw ie  ochotniczej straży  pożarnej w O sieku  
7 posiedzeń W y d z ia łu ,  a m ian ow ic ie  : w dniach 21. s ty 
cz n i a ,  i i - lutego, 8. k w ietn ia ,  6. maja, i 7 .  czerw ca , 11. 
l istopada 1 16. grudnia.

N a posiedzeniach tyc h  om aw ian o  s p ra w ę  p o w ię 
kszen ia  fun duszów  T o w a rz y stw a ,  o napraw ie i zakupn ie  
przy 1 z ądow  i p rzy b o ró w , o b u d ow ie  w spinaln i,  o o g r z e 
w aniu  1 o św ietlen iu  m agazynu i o obsłudze tegoż ,  o z a 
p row ad zen iu  k s ią że k  i d ru k ó w  m an ip u lacyjn ych , w re 
szcie  o zm ianie  statutu 1 regulaminu, a przy jęto  9 cz ło n 
k ó w  c z yn n y ch  i 2 w s p iera ją cyc h .

W dniu 4. Stycznia  o d b y ło  się W a ln e  zg rom adzenie  ;
P o c z ą te k  posiedzen ia  o god zin ie  10. rano.

. ° becni P rz e w o d n ic z ą c y  ks. Jan H ajost ,  ze stron y  
c. к rządu  n ie b y ło  n ik o g o ,  20 c z ło n k ó w  c z yn n ych , 6 
c z ło n k ó w  w s p ie r a ją c y c h .  S e k re ta rz  Jan K lę c z a r .

P o r z ą d e k  d z ie n n y :  I. S p ra w o zd a n ie  z czyn ności  
V ziału  w  r. 1906. II. S p ra w o zd a n ie  k asow e. III. S p r a 

w o zd an ie  m ag azyniera .  IV .  Zm ian a statutu i reg u lam i
nu. V. O w y b o rze  cz ło n k ó w  W ydziału. VI. O  b u d ow ie  
w spinaln i.  V I I .  W n io s k i  i in terp e lac ye  c z ło n k ó w .

U c h w a ły  ;

W  PrZeW odnic^ y  za g a ja  posied zen ie  i konstatuje, iż 
a ne Zgrom adzenie, znajduje się w  k o m p le c ie  w y m a 

g a n y m  przez statut.

ad I. N ad  sp raw ozdan iem  z czyn ności W y d z ia łu ,  
w y w ią z a ła  się d y s k u s y a ,  w  której zabrał  g ło s  P o s e ł  p. 
K r a m a rc z y k  i p o d n o s ił  brak p o p is o w e g o  ćw iczen ia ,  k tó 
re go  straż w m inion ym  roku nie urządziła , pom im o że 
on o  na p osiedzen iu  W y d z ia łu  b y ło  uchw alon e i s ta w ia  
w n iosek , a ż e b y  w ro k u  b ieżąc ym  koniecznie  to pop i
s o w e  ć w ic zen ie  straż  urządziła.

ad II. S k a rb n ik  Jan K lę c z a r  o dczytu je  ze staw ien ie  
k a s o w e  za  r o k  1906. poczem  P o s e ł  K r a m a r c z y k  p rze 
w o d n iczą cy  k o m is y i  do sp raw d zen ia  rac h u n k ów , im ie
niem tej k o m is y i  ośw iadcza, iż na dniu 4. s ty czn ia  1907 
b a d a ła  k o m is y a  rachu n ki i k s ię g i  k a so w e, p o r ó w n y 
w a ła  z a łą c zn ik i  i zn alazła  w s z y s tk o  bardzo  dokładn ie  
p row ad zon e.

G dy po otw arte j  nad tem sp raw ozdan iem  d y s k u sy i ,  
n ik t  nie z a rzą d a ł  udzielenia  g ło su ,  p rzy ję to  i za tw ier
dzono sp ra w o zd a n ie  k a so w e.

ad III, S p ra w o zd a n ie  m a g a z y n o w e  za r. 1906. p rzy 
jęto  do w iad o m ości  i zatw ierdzon o.

ad IV .  P r z e w o d n ic z ą c y  oznajmia, że W y d z i a ł  s tra 
ży  na posiedzen iu  dnia 16. g ru d n ia  1906. po różnych

zastan ow ien iach  je d n o g  ośnie u c h w a li ł  zm ien ić statut 
i regu lam in  i w n io s e k  ten p r z e d ło ż y ć  W a ln e m u  Z g r o 
madzeniu.

W  d y s k u s y i  nad tą sp raw ą  zabierali  g ło s ,  pp F . K, 
M. K  , J. N., W .  S , i K s .  J. H . poczem  je d n o g ło ś n ie  
uch w a lo n o  zm ien ić  statur i r e g u ł  imui, a przy jąć  w z o r o 
w y statut i regu lam in , przez K r a jo w y  Z w ią z e k  O chot, 
straży w s k a za n y .

ad V. W y b ó r  c z ło n k ó w  W y d z ia łu  od łożon o  do 
czasu n a d z w y c z a jn e g o  W a ln e g o  Zgrom adzenia.

ad. V I .  U chw alono je d n o g ło ś n ie  w y b u d o w a ć  w s p i 
nalnię i s p ra w ę  tę p rzek azan o  W y d z ia ło w i  do z a ła tw ie 
nia i zebrania na ten cel fundszów.

ad VII W n io s k ó w  żad n ych  nie staw iano.

IV. Kronika pożarów
Pożar W Stanisławowie w y b u c h ł  dnia 25. sty czn ia  

przy  u licy S a p ie ż y ń sk ie j ,  w  ka m ien icy  G a rte n b e rg ó w . 
P rz y c zy n ą  b y ła  nieostrożność stróża, k a m ien iczn eg o , k t ó 
ry ,  ch c ą c  odm rozić rurę w o d o c ią g o w ą ,  um ieszczon ą  na 
Strychu, p o l a ł  j ą  s p i r y t u s e m .  P o ż a r  zaczął  się sze
r z y ć  z o gro m n ą  g w a łto w n o ś c ią ,  a chociaż straż pożarna 
p r z y b y ła  bardzo  prędko, p o su n ą ł  się z ro g u  u licy  S a -  
p ieżyńskiej i K a r p iń s k ie g o  aż do u licy  S m o lk i S z czę 
ściem w  p e w n y m  miejscu natrafił  na mur ochronny, 
k t ó r y  w s tr z y m a ł  d alszy  j e g o  pochód. A k c y ę  ratunkową, 
w której oprócz straży  pożarńej m iejskiej  i ochotniczej 
w z ię ło  w o jsk o ,  u tru d n ia ła  okoliczn ość, iż  w s k u te k  si l
n y ch  m rozów  studnie  są po w ięk sze j  cz ę śc i  nieczynne.

Tarnobrzeg. D n ia  16/1 1907 o g od zin ie  3 p o p o 
łudniu  w y b u c h ł  pożar w aresztach  g m in n y c h  w y s t a w io 
n y ch  p r z y  ścianie s trażn icy  pożarniczej. P o m p ie ro w i p. 
J a n o w i S c h ab o w s k ie m u  za w d z ię cza  się, że pożar przez 
e n erg iczn e  w k ro cze n ie  z lo k a l i z o w a ł , w p rzec iw n ym  razie 
zo s ta łab y  b y ła  strażn ica  i r e k w iz y ta  p ożarnicze  zn i
szczone.

Pożar w czasie pogrzebu gospodarza. D n ia  30. g r u 
dnia 1906. zm arł  mąż w ieśn iaczk i z Z a d u b ro w ie c  A n n y  
Z ach aru k. D n ia  31. g ru d n ia  zr. trup jeszcze  w  c h a c ie  le 
żał, A n n a  Z a ch a ru k  p ie k ła  ch leb  na s ty p y .  P o p o łu d n iu  
o d b ył  się p o g rze b  i g d y  A n n a  Z a c h a ru k  b y ła  na cm en 
tarzu, chata  jej i c a ły  d o b y t e k  w ra z  z kon iem  zgo rzał.  
P a n o w a ł  w ó w c za s  s i ln y  w icher, w ch acie  nie b y ło  n i 
k o g o  —  sp ostrzeżono jed n ak  w  czas pożar i nie dop u 
szczono do rozszerzen ia  się. A n n a  Z ach aru k  p o n io sła  
szkod ę z p o w o d u  pożaru  w k w o c ie  1000 kor. B u d y n k i  
b y ł y  u b ezp ieczo n e  w  T o w .  „ D n is t e r “ na nieznaczną 
k w o tę .

Pożar polskiej szkoły w Chicago. C ię ż k a  strata  
d o tk n ę ła  zn aczn ą  część ludności w C h ic a g o .  W  so b o tę  
przed św iętam i sp a l i ł  s ię  tam g m ach  polskiej s z k o ły  p a 
rafia lnej p o d  w ezw an iem  św. S t a n i s ł a w a  K o s t k i ,  
n a jw iększej  polskiej s z k o ły  w o g ó le  w Stanach Z je d n o 
czon ych . O g ie ń  w y b u c h ł  w n o cy  w  sali śp ie w u  i .og arn ął  
tak  szybko c a ły  b u d yn e k ,  że m ie s z k a ją c e  na g ó rn y c h



p iętrach  S io stry  N a z a re ta n k i  ty lk o  z i p i m o c a  drabin 
r a tu n k o w y c h  z d o ła ły  ujść grożącej  im śm ierci. N a d  ra 
nem 7. o lb rz ym ie g o  gm achu, o b ejm u jąc ego  op rócz  inn ych  
u b ik a c y i  40 k la s  szk o ln yc h , zo sta ł  t y lk o  o g ro m n y  stos 
d ym ią cyc h , się gru zów . S z k o d ę  przez  o gień  w yrządzon ą , 
o b lic za ją  na 200.000 dolarów , czyli  milion koron.

Spłonęło 40.OOO cetnarów cukru. W  H a y n a u  na 
Ś lą s k u  w y b u c h ł  9. z. m. pożar w tam tejszej fa b r y c e  c u 
kru. Pożar ro z  .zerzył się  tak  g w a łto w n ie ,  że rob o tn icy  
zdoła li  za led w ie  ocalić  życie .  S p ło n ę ło  przeszło  40.000 
c e tn a ró w  cukru. Szkoda o lb rzym ia.

Pożary w Stambule. D o n o szą  stam tąd do „P o lit .  
C o r r ; ż e  u dało  się g u b e rn a to ro w i  P e r y  w y tr o p ić  w ie l 
k ą  b an d ę  p o d p a lac zy ,  k tó ra  g ra s o w a ła  od k i lk u  lat i w y 
rzą d z a ła  znaczne s z k o d y  is tn ie ją cy m  tam z a g ra n icz n y m  
a sek u rae yo m . Z brodn iarze ci, k t ó r y c h  w ostatnich  dniach  
a reszto w a n o  już piętnastu, a s e k u ro w a l i  n ieruchom ości,  
p odpalali  j e  i ka za li  sobie  w y p ł i c a ć  k w o ty  u b ezp ieczo
ne, P o ro z u m ie w a li  się oni z rozm a itym i szalbierzam i 
u ż y w a ją c  roz m a ityc h  s z t u c z e k  1 w y k r ę tó w ,  narażając 
a s e k u r a c y e  na o lb rz ym ie  s trac y .  P o ż a r y  te w y r z ą d z a ły  
ta k ż e  zn aczne szk o dy  ubogiej ludności, g d y ż  r o z s z e rz a 
jąc  się, p r z y b ie r a ły  w ie lk ie  rozm iary. P o m ię d z y  uboższą 
lud n ością  k r ą ż y ły  p o g ło s k i ,  że b o g a c i  T u rcy  są  s p r a w 
cam i pożarów , i że robią  to w ty m  celu, a b y  z a k u p y 
w ać g ru n ta  za p ó ł  darmo. Po u w ięzieniu  p o d p a lac zy  
p o ża r y  u sta ły .

Wielki pożar fabryki. W e  fa b r y c e  p ie c ó w  H u b ert  
i S - k a  w S tra s sb u rg u  nastąp ił  w y b u c h  c e llu lo zy ,  .przy- 

czem z g in ę ło  20 robotników .

P o ż a r  p o w s ta ł  w  pracow ni, w której zatrudnieni 
b y l i  w y łą c z n ie  młodociani rob o tn icy .  P r a c o w n ia  ta 
m iała  t y lk o  je d n e  drzwi i jedn o  z a k r a to w a n e  okno. 
K raty  w  niem b y ł y  tak  ciasne, że n aw e t na jszczu p le jszy  
c h ło p ie c  nie m ó g ł  się prze isnąć m iędzy  żelaznem i s z ta 
bami: W  pobliżu d rzw i sta ł  p ite ,  a przed  nim. stos p ły t  
ce l łu id o w y ch .

Z daje  się, że z p ieca  p a d ł a  i s k r a  na o w e  p ły t y .  
W  jednej b o w iem  c h w il i  c a ły  stos  p ły t  stan ął  w p ło 
m ieniach, k tó r e  za s ło n i ły  je d y n e  drzwi, w io d ą c e  do pra
cow ni. M ło d o c ia n y c h  rob o tn ik ó w  o g a rn ę ła  o k r o p n a  
p a n i k a .  T y lk o  jed n a  z d z ie w c z ą t  miała o d w a g ę  r z u 
c i ć  s i ę  w  p ł o m i e n i e ,  o d g ra d z a ją c e  j e  od drzwi. —  
D z ie w c z y n a  ta zd o ła ła  się r z e c z y w iś c ie  przed rzeć  przez 
ogień , lecz odn iosła  śm iertelne poparzenia. R e s z t a  w dzi
kiej ro z p a c zy  w o ła ła  o pomoc.

W ś ró d  o g ó ln e g o  przerażen ia  n ikom u  nie p rzy sz ło  
na m yśl  u to row ać  za m k n ięty m  w ś ró d  płom ien i d ro gę  
przez okno, w  k tórem  kratę  można b y ło  z ze w n ą trz  
o tw o rzy ć .  G d y  ro z p a li ła  się w ogniu  —  ok az a ło  s ię  to 
już niem ożliw em . Z resztą  po k i lk u  m inutach  k r z y k i  
u m i l k ł y ,  g d y ż  czad k am fory ,  w y d o b y w a ją c y  się z p ło 
mieni, w s z y s t k ic h  p o z b  a w i ł  p r z y t o m n o ś c i .  G d y  
w re s zc ie  u g a sz o n o  p łom ien ie , zn a lez ion o  już tylko zwę
glone zwłoki.

Z in n yc h  lo k a ló w  f a b r y k i ,  o g a r n ię ty c h  p rze z  p ł o 
mienie, o c a l o n o  w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w .  M ie j

sce  pożaru o to cz o n e  w zburzonem i t łu m am i publiczności.  
K o m isya  są d o w a  b ada  p r z y c z y n y  pożaru.

V. Rozmaitości.

Pierwsza pomoc w wypadkach odmrożenia. W o 
b ec  n ie b y w a ły c h  m ro zó w , k tó re  panują w c a ły m  k raju ,  
s p ra w a  p ierw szej p o m o cy  w  razie zam arznięcia  lut) o d 
mrożenia s ta ła  się  r z e c z y w iś c ie  aktualną. T r z e b a  prze- 
d e w s z y stk ie m  odróżnić  o g ó l n e  z a m a r z n i ę c i e  od 
c zę śc io w e g o ,  c z y l i  o d m r o ż e n i a  jednej lub k i lk u  
cz ę śc i  ciała. W  w y p a d k a c h  zam arznięcia, k tóre  p o w o 
duje po k o le i  senność, b ezp rzyto m n o ść ,  śm ierć  pozorn ą, 
a w re s zc ie  rzeczyw istą ,  w y m a g a n ą  je st  n a z w y cza jn a  prze
zorność. C .a ło  jest  s tężałe  i kruch e j a k  szkło. S k u tk ie m  
s z y b k ie g o  o g rza n ia  j e g o  p o w ierzn i p o w s ta ło b y  w p rost  
p ęk a n ie  g łę b ie j  le ż ą c y c h  tk an ek . L ud zi zam arz łych  na
le ży  r a to w a ć  za p o m o c ą  n acieran ia  śniegiem, a n astęp n ie  
p łótnem , przez s to so w a n ie  sz tuczn e go  oddechania  i silne 
środki w oniejące ,  przez p o d a w a n ie  s ilnego  w in a i zimnej 
k a w y  czarnej, — O dm rożen ie  p a lc ów , nosa, uszów jest  
a n a lo g ic zn e  z p oparzeniem , a p om oc w  tyc h  w y p a d k a c h  
jest  po do b n a  ja k  p rzy  p oparzen iach. Są trz y  stopnie 
odm rożenia, o b ja w ia ją c e  się  w  zaczerw ien iu  i n abrzm ie
niu s k ó r y ;  w  tw orzeniu  się  w rzo d ó w , a w reszcie  w  z g o 
rzelinie. W e  w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h  n a leży  w e z w a ć  le
karza, do chw ili  zaś je g o  p r z y b y c ia  t rz ym a ć  się n astę
pu jących  p rzep isów  : W  p ie rw s z y m  stopniu w y s ta rc z y  
o k ła d  z zimnej w o d y  ; w  razie u tw orzen ia  się  w rzo d ó w  
n a leży  zro b ić  o p a tru n e k  z w aze lin ą  lub  inną m aścią, ale  
nie u ż y w a ć  o ile  m ożności  w a ty ,  lecz  g a z y  ; w  trzecim  
stopniu  n a le ż y  ty lk o  b a c z y ć ,  a ż e b y  zła  nie p o g o r s z y ć  
i w s trz y m a ć  się od w s ze lk ic h  z a b ie g ó w , czekając  na le 
karza.

Ś r o d k i  z a p o b ie g a w c z e  są w ażn e w  razie s i ln y c h  
m rozów . R ę k a w ic z k i  bez o so b n ych  p a lc ó w , lecz w k s z t a ł 
cie w o rk a,  a ty lk o  m ające osobne m iejsce  d la  w ie lk ie 
g o  palca, są  lepsze niż r ę k a w ic z k i  o 5 palcach. W a ż n e  
są su kien n e o k r y w y  na uszy.

Automatyczny telefon pożarny w Krakowie. W sa
lach M uzeum  N a r o d o w e g o  w  Sukien nicach, za in s ta lo 
w ano  staraniem  gm in y, a u to m a ty c z n y  telefon pożarny. 
D z ia ła ln o ś ć  te g o  te lefon u  o n o w y m system ie  p o le g a  na 
tem, że  w razie  w y b u c h u  pożaru, pod ciśn ieniem  g o r ą 
cej a tm osfery , te le fo n  za cz yn a  d z ia ła ć  sam, bez u ży c ia  
rąk  lud zk ich  i alarm uje straż pożarną o p o w s ta ły m  ogniu.

W sprawie dachówek cementowych c z y ta m y  tak ż e  
w  „ P r z e w o d n ik u  P r z e m y s ło w y m “ p rz e d ru k  a rty k u łu  
„P rz e w o d n ik a  K ó łe k  ro ln iczych *  z następ ującym  w s tę 
pem : -

„ W  p rzeszłym  rok u  i w p u b l ic y s ty c e  i w  Sejm ie 
za jm ow an o się w ie le  o g n io trw a ł" m  k r y c ie m  chat w ło 
ściań skich  i u życiem  na ten ce l  d a c h ó w e k  c em en to 
w ych . S z e ro k o  o m a w ia ł  to m iędzy  inn ym i Przewodnik 
Kółek rolniczych i s ta w a ł  w  obronie  d ach ó w k i ce m e n 



tow ej  ja k o  k r y c ia  ta n ie g o  i dobrego. N a sze  pismo, 
idąc za rozpraw am i i u ch w a łam i a n k ie ty ,  k tó ra  w  tej 
s p ra w ie  przez K o m is y ę  kra j.  d la  s p ra w  p r z e m y s ło w y c h  
b y ła  zw ołan ą , zam ieściło  w  nr. 11 i 12 a r t y k u ł  ostrze
g a ją cy ,  że d a c h ó w k a  c e m e n to w a  m oże b y ć  ty lk o  w te d y  
za lecan ą , jeśli je s t  p o j  od p o w ied n ią  k o n tro lą  z w y b o r 
n y c h  m a te r y a łó w  i d obrze  zrobioną, g d y ż  inaczej p o 
w s ze c h n e  u ż y w a n ie  źle  zrobionej d a ch ó w k i cem en to w e j  
m o g ło b y  s ię  stać  is tn ą  k lę s k ą  k rajo w ą. Z d aje  się, że d o 
św ia d c z e n ia  robione z tak ą  w ła śn ie  l ichą d ach ó w k ą ,  już 
dziś źle w y p a d a ją ,  sk oro  Przewodnik K ółek rolniczych 
czul się zn iew o lon ym  w  nr. 23. zam ieścić  o s trz e g a 
jąc e  u w a g i .“

Z w ią z e k  strażacki  nie za b iera ł  w tej s p ra w ie  g ło su ,  
bo  się g o  n ik t  nie pytał. ..

Zadanie strażackie. O b lic z y ć  na ja k  d łu g o  w y s t a r 
c z y  w o d y  do p o m p o w an ia  ze  studni c y l in d ro w e j  5 m. 
g łę b o k ie j ,  n apełnionej w o d ą  do wierzchu, o śre d n icy  
1*20 m. dla s ik a w k i  jedn o  p rąd o w ej,  której cy l in d ry  mają 
100 mm śre d n icy  i 225 mm. skoku tłoka.

W y p r a c o w a n i e :
T rz e b a  n ajp ierw  o b lic z y ć  objętość studni, n astęp nie  

r z e c z y w is tą  w y d a tn o ś ć  w o d y  przez s ik a w k ę  (czyli za 
p o trzeb o w an ie  w od y) na minutę, a w reszcie  ob ję to ść  
stud ni podzie lić  przez tę w yd atn ość , a o t r z y m u n y  czas> 
na ja k i  w o d a  w  studni w y s ta rc z y .

S tu dn ia  je s t  cy lin drem , a objętość  cy l in d ra  o b licz a  
się tak, że się p o w ie rzc h n ię  je g o  p o d s ta w y  m noży 
przez w ysokość .

P o d s ta w a  jest  k o łe m , a p o w ia rz c b n ię  k o ła  o b licza  
się w  ten sposób, że się p o ło w ę  d łu g o ś c i  śre d n icy  c z y i  
prom ień ko ła  (r) m noży przez s ie b ie ,  a n astęp n ie  przez 
l ic z b ę  L u d o lla  (3 14).

W z ó r  =  r X  r X  3' 14 
r =  0*60 m. 

w y s o k o ś ć  =  5 m. 
o ‘6o X  o ’6o 

o'3& X  3 4  
1-1304 X  5

5-652 m etrów  sześcien n ych
r z \ l i  5652 litrów.

G d y  w e d le  ta b e lk i  A .  broszu ry  A n t o n ie g o  S z cze r-  
b iń s k ie g o  : p. t. „ W s k a z ó w k i  dla k u p u ją c y c h  s i k a w k i “ 
s ik a w k a  o p o d a n y c h  w zadaniu rozm iarach  p o trzeb u je  
(wydaje) na m inutę 190 l itrów , przeto  5662 : I90 =  29 
minut.

O d p o w i e d ź :  W o d y  w  tej studni w y s t a r c z y  na
b lisko  p ó ł  go d zin y .

Precz z cementem pruskim! D o sz ło  do naszej 
w ia d o m ości ,  że n ie m ie c c y  fa b r y k a n c i  m aszyn d o s ta r 
czają  urządzeń dla  w y r o b u  d ach ów ki cem en tow ej g a l i 
cy jsk im  fa b ry k a n to m  d a c h ó w e k  ce m e n to w y c h ,  zm uszają  
ich k o n trak to w o  do p obieran ia  cem en tu  o p o ls k ie g o .  Z w ra 
c a m y  te d y  u w a g ę  interesantów , że k r a jo w y  cem en t fir
m y  T o w a r z y s t w a  a k c y jn e g o  fa b r y k i  p ortlan d  cem en tu  
w  S z c z a k o w e j  i f irm y  B e r n a r d  L ib an i S k a  w  P o d g ó -  
rzu -B on arce ,  nad aje  się  w  zu p e łn ości  do fa b r y k a c y i  da

c h ó w e k  c e m e n to w y c h  i ani pod  w z g lę d e m  jak o śc i  ani 
ce n y  nie ustępuje  cem en tow i pruskiem u.

N iep otrzeb n ie  też  sp row adza ją  k r a jo w i  fa b ryk an ci  
da h ó w e k  ce m e n to w y ch  urządzen ia  dla w y ro b u  d ach ó
w ki cem en to w e j z P ru s ,  p ła c ą c  za l ich otę  oprócz cła ,  
także w y s o k i  fracht. P o s ia d a m y  w kraju  k i lk a  przedsię
b io rstw , k tó re  w yrabiają  m a s z y n y  i przyrząd y  dla w y r o 
bu d a c h ó w k i  cem en tow ej,  lepsze i tańsze od w y ro b ó w  
obcych. Przewodnik Przemysłowy.

Składki na sztandar. W  dalszym  c ią g u  z ł o ż y ły  na 
sztandar Z w ią z k o w y  ochotnicze straże p o ża rn e :  po 5 Ii. 
C zyszki,  N o w y  T a rg ,  B e s k o ,  B a t ia ty c z e ,  R ad ym n o, Z a 
k o p an e, B u sk ,  B o h u ro d c za n y , L im a n o w a ,  K a m io n k a  str., 
M ikołajów  , L isk o ,  K rościen ko, S am b o r,  W ie lo p o le  skrz.,  
O św ięcim , R ó ż a  1 Żółtańce. B e łz  5 80 — po 10 K. S a 
nok, D u b la n y  i Z łoczów . M iló w k a  4 — K .  C z łon kow ie,  
och. s traży  pożarnej w M iló w c e  4-20. R a z e m  do 26. 
s tyczn ia  1907. z poprzednim i daram i 403-— K .

Godne naśladowania. N a stęp u ją cy  c z ło n k o w ie  o ch o 
tniczej s traży  pożarnej w  M ilów ce,  o b o k  Ż y w c a ,  z ło ży l i  
na zakupn o  S ztan d a ru  z w ią z k o w e g o  po 2o hal., a w ię c  
łą c z n ą  k w o tę  4 k o r  20 h a l.:  F ra n cisz ek  Z y za k ,  M ich ał 
Je leśu iow ski,  S ta n is ła w  Szczotka, M ojże sz  Kaufm ann, 
T e o ń l  W ó j t o w ic z ,  F r a n c is z e k  S ik o ra ,  W o jc ie c h  H yliń -  
ski, K a r o l  M alow iec, W o jc ie c h  D rożdż, W ła d y s ła w  Jędrz- 
k ie w ic z ,  A n to n i  J e le śn io w sk i,  T o m as z  Butor, J ó z e f  
Szczotka, D om in ik  S k o w r o n ,  A m b r o ż y  Mizia, A n to n i  
Ś le z ia k ,  Jan G olec ,  A l o j z y  H y liń s k i,  K aro l  K a m iń s k i ,  
A n to n i  Jam  ta, Dr. Jan Ł  a d / g o w s k i .

Preliminarz Lwowa obejmuje na ro k  1907. w  d zia le  
p o l ic y i  o g n io w e j  w y d a te k  w k w o c ie  112.821 koron. 
W  p o z y c y a c h  na sp raw ien ie  n o w y c h  r e k w iz y tó w  dla 
straży pożarnej za s łu g u ją  na u w a g ę :  d rabina  m echani
czna 6.000 kor., w spinaln ia  że laznej k o n s tr u k c y i  2.000 
kor., i d w ie  s ik a w k i  system u K e rn re u te ra  13 000 kor.

N a  posiedzeniu  k o m is y i  b u d żeto w ej  m iejskiej  u c h w a 
lono także r e z o lu c y ę  do M ag istra tu ,  a b y  r o z p a tr z y ł  p o 
trzebę sp ra w ie n ia  p ła c h t  r a tu n k o w y c h .

Nekrolog. W  dniu 8. s ty czn ia  z a k o ń c z y ł  ż y c ie  no- 
tary u s z  w R a w ie  ś.p. T a d e u s z  J a ro sz  p r z e ż y w s z y  lat  51.

Z m a r ły  b y ł  zn any  w k o ła c h  P o lo n i i  ra w s k ie j  ja k o  
jed e n  z n a jw y b itn ie js z y c h  i 1 a jc zy n n ie js zy c h  d zia ła czy ,  
a n ieu ch ylając  się  — mimo s w y c h  o b o w ią z k ó w  z a w o d o 
w y c h  — od żadnych  o f iaro w a n y ch  Mu fu n kcyi — p r z o 
d o w a ł  różnym  m ie js c o w y m  T o w a r z y s t w o m  —  piastując, 
ko le jn o  g o d n o ś c i  P re z e s a  w  S o k o le ,  ochot. S tr a ż y  p o 
żarnej i P o m o c y  p rzem ysło w ej  w R a w ie .

W  nim też traci s p o łe c z e ń s tw o  je d n e g o  z tych  
ludzi, k tó r z y  przez ca łe  ż y c ie  idą  d ro g ą  p ra w ą  z w y tn ię -  
tym  celem  służenia  O jczyźn ie  i dobrej sp ra w ie  i w szę
dzie i C ześć  J e g o  p a m ię c i!

VI. Poczta Redakcyi._________
Ochotnicza straż pożarna w e L w o w ie  donosi z g ł a 

sza jącym  się, ze już sp rzedan o  w s z y s t k ie  w y  so rto w an e  
przedm ioty .

Kedaktor odpow iedzialny : A ntoni Szczerbow ski. Nakładem  „Krajowego Związku ochotniczych straży  pożarnych.“
Z  drukarni Pillera, Neumanna i Spółki we Lwowie.


